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Federacia panarabska 


Konċepcja Federacji panarabsikej zrodziła 
się podczas wojny światowej. Plan pułkowni- 
ka Lawrenca i Winstona Churchilla, zmie- 
rzający do stworzenia arabskiego związku 
mmiędzypaństwowego — pewnego rodzaju Mid- 
die Eastern Empire — był wędką rzuconą 
przez Anglją celem pozyskania Arabów na 
sprzymierzeńców we walkach z Turkami. 
Układem Sykes-Picot z r. 1916 skonkretyzo- 
wała Anglja charakter nagrody, jaka miała 
przypść w udziale Arabom za użyczenie czyn- 
nego poparcia armji |oalicyjnej na froncie 
palestyńskim. Wnet też wielki szeryf Hussein 
iba Ali, obwołany przez Anglję królem He- 
dżasu 1 Jemenu, spłacając dług wdzięczności 
za darowaną mu królewską koronę. walczy 
wraz z Hindusami, Australczykami i Irland- 
czykami pod powództwem Alennby' ego o wy- 
zwolenie świętego m, Jerozolimy. W konse- 
kwencji położonych zasług nazwał się Hussein 
ben Ali w r. 1917 królem Arabji, a w r. 1924 
Lalifem. 

Wprawdzie niepomyślny przebieg 
Wahabilami zmusza rychło króla Husseina 
do zrzeczenia się tytułu kalifa i tronu króla 
Arabji. Atoli idea politycznego zbliżenia i na- 
rodowego scałkowania różnorodnych szcze- 
pów arabskich nie zamiera, mimo, że admini- 
stracy jno- polityczne położenie Arabów także 
i po wojnie ukształtowało się niekorzystnie 
pod względem: pożądanej kulturalno-polilycz- 
nej wspólnoty. Układem bowiem z 9 lutego 
1918 r. podzicliłiy Francja i Anglja między 
siebie wpływy na uzyskane po rozgromieniu 
Turcji ziemie arabskie, biorąc już to w jawną 
opiekę już też ulajoną pieczę — Palestynę, 
Transjordanię, Irak, Syrję i Półwysep arab- 
ski. 

Wolnościowe idee narodu mają jednak ży- 
wotność odkrytego źródła, Wyzwolone siły 
prą ku światłu mimo wszelkie przeszkody, 
stłumione na jednym odcinku ze zdwojonym 
uporem prężą się na drugim. Przy wydatnej 
pomocy Anglji dochodzi z czasem do porozu- 
mienia między królem Wachabitów. Ibn Sau- 
dem, a synem Husseina  Fajsulem, królem 
Mezopotamji. Wkrótce też dzięki zakupionym 
zabiegom angielskich agentów sam Ibn Saud 
wypowiada się za federacją państw arabskich, 
podając -- rzecz dziwna -- jako jeden z głów- 
nych powodów, potrzebę zabezpieczenia An- 
glii drogi do Indyj... 

Od tej chwiii sprawa Federacji 
skiej nie schodzi ze szpałt dzienników arab- 
skich, sjońsiich, a po części i angielskich. 
Pojawiają się różne koncepcje przyszłego 
ustrojn i właściwych zadań federacji, a 
każdej kombinacji 
w ramach federacji centralna rolę. Ostatnio 
projekt Federacji panarabskiej stał się na no- 
wo przediniole» gorace] dyskusji a to w zwią 
zku z zamierzeln, budowj rurociągu dla prze 


walk z 


panarab- | 


Ww | 
Palestyna stale edgrywa : 


prowadzenia ropy z Mossulu do Hajfy oraz z 


okazji rzekomych ugodowych rokowań mię- 


dzy Agencją żydowską a Arabami. 
Koncepcja Federacji panarabskiej znalazła 
wśród Arabów gorliwych zwolenników i zde- 
€ydowanych przeciwników. Nad pobudkami 
pierwszych nie chcemy się w tym wypadku 
zastanawiać. Co się zaś tyczy przeciwników, — 


dwa zasadnicze wnioski. Popierwsze: Fede- 
racja panarabska nie może dojść do skutku 


' bez zgody Anglji. Powtóre: tendencja pewne- 
' go odłamu w obozie sjonistycznym do zmia- 


YNA + A e i + 


rzecz dziwna — rekrutują się oni przeważnie ! 


z kół radykalnych nacjonalistów. Federacja 
panarabska ma — według ich zdania — być 
instrumentem w ręku przebiegłej Anglji dla 
uzyskania jaknajwiększych strategiczno-eko- 


nomicznych korzyści ze szkodą narodowych 
arabskich interesów  Pozaliem, — twierdza — 
| proces dojrzewania miuodowej świadomości 


nie zezwała jeszcze na realizację tak wielko- 
rzutnej koncepcji. Dopóki bowiem tysiączne 
rzesze Beduinów trwają na najniższym pozio- 
mie kultury i w ciągłej szczepowej nienawi- 
ści, dopóki walka o naczelną rolę w życiu re- 
ligijnem Arabów trzech centrów muzułmań- 


dopóki nie nastąpi zupełne wyzwolenie życia 
społeczno- -politycznege < pod wpłyt ów reli- 
gijnych, dopóty nie może być mowy o isto- 


;tnym, naturalnym związku państw arabskich 


pod egidą narodowej 


spólnoty i narodowego 
odrodzenia. 


Trudno nie przyznać, iż w powyższej ar- 


;gumenłacji mieści się dużo objektywnych, a 


ważkich momentów. Wszak zróżniczkowanie 
kelturalne Arabów jest tak wielkie, oddzia- 
lywanie zewnętrznych czynników na życie 
narodowe (Francja, Anglja kościół katolicki) 
tak przemożne, iż jedynie drogą gwałtownego, 
na stosunkach współczesnej Turcji wzorowa- 
nego przewrotu, możnaby dojść do obalenia 


(wpływu kleru i do kulturalnej unifikacji o- 


a | 


+ ROSI, 


pertej na świeckich motywach, z drugiej zaś 
strony zbytecznem byłoby dowodzić, iż rea- 


ny dotychczasowej orjentacji angielskiej na 
arabską jest — pod względem politycznej ce- 
lcwości — nierealna. Bo czy Paleslyna pozo- 
stanie krajem mandałowym czy może w dai- 
szej ewolucji wypadków wejdzie na tory pro- 
wadzące do formy dominjum brytyjskiego, 
czy też wreszcie wejdzie w skład Panarabji, 
obejmującej Transjordanję, Palestynę i Me- 
zopotamję z Emirem Abdallą jako królem na 
czele — jedno nie eg" wątpliwości: żywo- 
tne interesa imperjum brytyjskiego nie do- 
puszczą do *alkowitego wyeliminowania wpły 
wów angielskich. Strategicznie i ekonomicznie 


' musi być zabezpieczoną droga Anglji z brze- 


gów Merza Śródziemnego na wybrzeże Ocea- 
nu Indyjskiego. 


Z drugiej zaś strony, proces dojrzewania 


j f JE myśli o samodzielnem państwie panarabskiem 
skiego świata — Ammanu, Mekki i Bagdadu ! p 
— nie zostanie rczstrzygnięła lub zaniechana, | 


nie zatrzyma się w połowie drogi. Uczy tego 
historja wszelkich ruchów wolnościowych. To 
muszą również zrozumieć nasi ekstremiści 
A gdyby nawet, wbrew poszlakom, Anglja nie 
popierała na razie koncepcji Federacji pana- 
rabskiej, to przecież wiemy, że żadne impe- 
rjum nie wykazywało tyle zdolności i goto- 
wości do ugodowego rozwiązywania  probłe« 
mów narodowych, do uslępstw na rzecz wal- 
czących o wolność narodów, co Angija. Dłe- 
tego też sadzimy, iż Federacja panarabska 
pierwej czy później stanie się faktem. Gdyby 
więc istotnie plan stworzenia Federacji pan- 
arabskiej z Palestyna jako częścią składową 


takiej politycznej konfiguracji, zawierał pew- 


ne niebezpieczeństwo dla sjonistycznych aspi 
racyj, to przecież ze strategicznych względów 


' racjonalnem nam się” wydaje, niebezpieczeń 


lizacja planu Federacji panarabskiej spowo- 1 


duje gruntowną przemianę w obrazie i ukła- 
dzie ekonomiczno-politycznych sił na Wscho- 
dzie. 

Z. leg zs 
KEK. Zo na 


stwierdzenia wynikają 


stwo io uprzedzić, niż dać się niem zaskoczyć. 
W każdym zaś razie deklaracja Balfoura w 
ramach Federacji panarabskiej pewniejszą bę 
dzie gwarancją naszej pracy w Palestynie, 
niż ostrze angielskich bagnetów. 


Inż. B. Zimmermann. 
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Spig sesiwn przemysłowe NA PZECZ sowietów 


w Niemczech 


Berlin 12. 4. PAT. „Vossische Zig.” 
że w Hoechl n. Menem areszlowany. zo- 
stał poc zarzutenągsziiegostwa przemyslowe- 
Bu na rzecz sowietów przywódca iamlejszych 


homunistów czionek rady załogowej fabryki 
należącej do koncernu chemicznego I G. Far 
ben, nieja: Wilhelm iuestbach. W czasie re- 


- wizji, dokonanej w mieszkaniu Diestbacha. po 


Deja skonfiskowała wiele listów kompromitu- 


- dlowej 
| przemysłu 
„ dzjałenia 


do- | jacych. 


Z treści tej DPROPPADLEUNI wynika, 
że Diesthuch sprzedawał sowieckiej misji han 
w Berlinie tajemnice niemieckiego 

"umicznego. Pod zarzutem współ- 
w szpiegostwić aresztowano 12 robo 
tników rych w zakładach I. G. Far 
ben. 


St. 2. 


Kcrierencja Weizmanna z Passieldem 


Londyn 12. 4. ŻAT. Jak donosi „Jewish 
zhroniele* prezydent Weizmann ma odbyć ju 
ro konferencję z lordem Passfieldem przy u- | 
iziale kilku wyższych urzędników Colonial O- 


fice. 
s a e 


Jerozolima 12. 4. ŻAT. Do Londynu 
wyjeżdża w tych dniach nowa delegacja arab 
„ka. Dotąd niewiadomo, jaki jest cel tej po- 
róży. 

+ + * 

Londyn 12. 4. ŻAT. W hotelu Savoy od- | 
ył się wczoraj uroczysty bankiet ku czci Lloy 
ła Georgea z okazji nazwania kolonji w Pa- į 
estynie jego imieniem. Przemówienia wygło- ; 
ili prezydent Weizmann, Herbert Samuel, | 
.loyd George i a KIA | 


Gdańsk 12. 4 CAT. emy up tu obrady : 
łwiatowa Konferencja Brith Trumpeldor. P:ze | 
aówienie powitalne wygłosił Żabotyński. 


Monarchiści austriaccy przecie unii celnej 
Z e emeami 


Wiedeń, 12. 4 PAT, Ghrześcijańsko- społecz- j 
dziennik „Nenigkeitsweltblatt“, organ pos 
> wartą przedrukował przed kilku dniami arty ; 
kut skierowany przeciwko unji celnej z Niemca- 
mi, ogłoszony przez czasopismo „Niederoester- 
reichische Heimwehr“, w którym powiedzia ne jest 
że „wspólnota cema może doprowadzić do utraty 
państwowej samodzielności Austrji. Artykuł ata- , 
kuje dra Schobera, jako inicjatora całej akcji | 
Wczoraj ogłoszony został komunikat 
który protestuje stanowczo przeciwko powy ższym 
wywodom, zaznaczając, że” projekt unji celnej 
mie jest wyłączną akcją wicekanclerza Schobzra, 
lez akcją całego rządu austrjackiego. Linje Wy- | 
tyczne ustalone w dniu 19 marca w artykule pien- 
wszym podnoszą pelne utrzymanie niezależności 
obu państw przy pełnem respeklowaniu  przyję- 
tych na siebie zobowiązań wobec państw trze- 
cich. Komunikat potępia w ostrych słowach arly- , 
kul Heimwehry. kióry przyswoił sobie argumenty | 
zagramiczne przeciwko umji celnej. Komunikat u- 
rzędowy zaznacza w dalszym ciągu, że podobna 
rzecz nie byłaby możliwa w żadnem innem pań- 


„Arbeiter Zig.“ stwierdza, że w ostatnich dniach 


Lwów 12. 4. PAT. „Słowo Polskie“ w kores 
tenesi z Borysławia donosi, że tamtejszy 
komisarjat policji państwowej w zwiazku z 
"wielką afera naftowa w kopalni Galicja w Bo 
wysławiu wniósł oskarżenie do prokuratora w 


NOWRA. PREN 


eon yr 


skiej jat i ególnej — dajemy jake d 


„Piomieniei i zgliszeza“ 


Księga zbiorowa zaw'eraisca cajwybitmie:isze wtwc 
ry następuiących piszrzy żydi.wsk.ch: Ł I. Unochi 
— Pożar, I, M, Weisenberg — Oiczniek i Synalkc 
we - Ponsmk, Z. Serałowicz — Złote pawie J. Ro 
seniełd — Konkuientka 3 Mastbaam — Z 2acho- 
dem., smńca (z Estu Żyda do curześ.. anki) D, Frisz- 
man -- Jiskor. | L. Perec — Kuglarz i Kabaliśc: 
f E *Kzyauewski Mnei B. L Nomberg — Fhge! 

Tut Szalom Asz — W no. karnewałową L, Szapire 
M Z, 

PF kład z żydows egr — Ssula Wagmana 

"dirowę napisąi — Er M. Kanier. 
x gł, (4 3 kelori-h) rysowa: I Tvsozódsk Ty 

rerce' stworów zdrb cne sa 20 rysunk :rm: 

«'  ,v. artystów nalarzy: yko. ńskiego. M. 
Ypo Lina J, Sederseutia B Krak A Herszaftz 
Wezntrauba Possten ksewżka zew era odbitkę 
' ęrzę kred. » obr J I '.htrenstema: Kabałści” 


' sul Rzeczypospolitej Polskiej p. Kurnikowski 


| Jadżur. Jak słychać, rząd polski ma wystąpić 


| 
! nji Nahalal Mojżesz Palewicz został napadnię | 
| 
| 
| 


urzędowy, i w Insbrucku. Byly poseł do parlamentu włosk'e- 


! obecnie we wzmożonej formie. Niechaj wszystkie 


Li PE 


Kontynuując akcię rremi dh naszych Szan Pr enumeratorów we iermę< cernych i wartsściowych dze? z zakicsu wiećzy 
dalszą premię 


il świetne kizekłady z literatury ZYCCWwSskiEJ, Z mierCWICIE: 


ANROWY DZIENNIK”. wtorek 14. tv. wa | klak 2 k dpe 3022 Ń w 


p zna A DA TOO A 0 AA OG W 


| CE a ana p" żołądkowe i kiszkowe, napady Lółów 
brzucha. zastoina brzuszna, ogalne pobudzenie, nerwo- 
| wość, zawroiy głowy, niepokojące sny, cgólne złe sā- 
mopoczucie podlegają szybkiemu zani ikowi przez sto- 
sowanie codziennie jednej szkienki naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefać, Zadać w apiekach i drog. 


| ża uwah i Ti Bd TIBII AL ahe T a a a WK RRKKONOĄ 


kertamty — Grażyński 


W Katowickiej „Polonji* czytamy: 

„Upoważnieni jesteśmy do stwierdzenia, że 
wiadomość podana pod tym tytułem (Pogo- 
dzenie Korfantego z woj. Grażyńskim— 
red.) przez „Krakowski Kurjer Ilustrowany*, 
a będąca bezkrylycznym przedrukiem z orga- 
nu niem. „Schlesische Volkszeitung“, pozba- 
wiona jest jakichkolwiek rzeczowych podstaw 
Stosunek p. senatora Korfantego do p. d-ra 
Grażyńskiego, jako wojewody śląskiego i je- 
dnego z najgorliwszych przedstawicieli poma 
jowego reżimu, został już dostatecznie, na 
podstawie czynów P- dra Grażyńskiego, usta- 
Jony i nie należy się spodziewać w tym wzgig 
dzie jakiejkolwiek zmiany”. 


Pożyczka zagraniczna dla P. P. G. 


Grudziądz 12. 4. PAT. Na skutek zaj- 
ścia, jakie miało onegdaj miejsce, fabryka P. 
P. G. zostala zamknięta. Dyrekcja fabryki o= 
trzymala zawiadomienie z Paryża o pomyśł- 
nym przebiegu rokowań dyrektora Halperina 
z koncernem irancuskim, Tytułem zaliczki na 
pożyczkę przyznaną zostaje rata 1 miljona zła 
tych. W poniedziałek ma się odbyć w Warsza- 
wie zebranie akcjonarjuszy, celem omówienia 

licowania umowy pożyczkowej. Wypła 
ta załeglych zarobków robotnikom nastąpić 
we wtorek lub Środę, poczem fabryka zostą- 
nie ponownie uruchomiona. 


Kondolencje premjera wegier- 


dr. Reut-Nicoluti Islawit wyniki swej skiego 
go dr. Reut-Nicolutii przedstawi ynik + 5 i 
podróży” do Aera T A ieaie apa | Pudia p esih tma PAT Erezesgłtady mk, 


nja publiezna tych państw, jak również i Francji | nistr. hr. Bethlen wystosował do prezesa ży- 
usposobiona jest przychylne dla rewizji kwestji | dowskiej gminy wyznaniowej w Budapeszcie 
południowo- lyrolskiej Członek austriackiej Rady | depeszę treści następującej: Jestem głębokog do 
Narodowej prof. Kolb oświadczył, że propaganda | (knięty wiadomością o śmierci Eugenjusza Ro 
na rzecz Południowego Tyrolu rozpocznie SIę ` tha, oliary ohydnej zbrodni, popelnionej w sy 
nagodze. Proszę Pana o przyjęcie i wyrażenie 
szczerych kondolencji zarządowi, komitetowi 
i przedstawicielom gminy żydowskiej. Rząd 
węgierski będzie reprezentowany na pogrzebie 
ofiar zamachu. 


Poty crrz zbredn e geleńca 

Zurych 12. 4. PAT. Pewien urzędnik w 
napadzie szalu zabił swych dwu synów4 i 6- 
lelniego oraz dwie dziewczynki 5 i 8-letnią, 
przebywające u niego na wakacjach. Po doko- 
ı naniu mordu sprawca popełnił samobójstwo. 


T AOE N 
| M E l b $ Í 3 
literatury ż, u. 


Ma tropie merderców z Jadur 


Jerozolima 12. .. ŻAT. Policja areszto- 
wała dotąd około 50 Arabów w związku z o- 
hydnem morderstwem w Jadżur. Aresztowa- 
nych osadzono w więzieniu w Hajfie. Policja 
jest już na tropie sprawców, przyczem ma 3 
nazwiska domniemanych morderców. 

Jerozolima 12. 4. ŻAT. Generalny kon- 


odwiedził w szpitalu Hadassy 4 Żydów pol- 
skich, kiórzy odnieśli rańy podczas napadu w 


z powództwem na rzecz poszkodowanych. 


Jerozolima 12. 4. ŻAT. Strażnik kolo- 


ty przez jakiegoś Araba, przyczem odniósł po- 
ważną ranę. Napad nie miał charakteru po- 


litycznego, lecz bandycki. 


= -a 


rozpoczęli monarchiści wzmożoną kampanję prze- 
ciwko unji celnej, a za federacją naddunajską 


pod kierownictwem Habsburgów. 
Wzmożcna propaganda na rzecz 
Południowego Tyrolu 


Wieden, 12. 4 PAT „Rcichspost* zamieszcza 
szczegółowe sprawozdanie z manifestacji na rzecz 
Południowego Tyrolu, odbytej w zeszłym tygodniu 


narody wiedzą — oświadczył mowea — że krwia- 
wiąca rana Tyrolu jest także raną. zadaną ser- 
com wszystkich Tyrołczyków. Mowca oświadcza, 
że nie propaguje nienawiści przeciwko innemu na- 
rodowi. lecz w tym wypadku chodzi o naprawę 
krzywdy. 


Samborze przeciwko znanemu przemysłowco- 
wi Henrykowi Blochowi, który wspólnie ze 
znajdującym się obecnie w więzieniu Gotlie- 
bem Unterschiflem miał dopuścić się nadużyć 
na szkodę firmy Galicja. 


„Z Niezi 2. 01. świata” | Remans Konie krade” 


Upouieści chasydzkie i ivcowe Fascynu.ąca powieść znake mitego avtora „W tasai’ 


nieśmiertelnego I. JB. PERE CA w przekładzie paisk:ch™ — Józeła Opatosza 
SAMUELA WOŁKGWICZA 


Przedmowa Dr. I. Schipera 


iv. 


„Cylka z lasu" 


Książke wydara wyrtwornie — drukowana na pięk 
w przekł: 


nym bezdrzewnym pamerze. o.dob.ona artystyczna 
okładką art. mai l. Tyko.ińsk cgo, sianowić bedz: 
ozdcbe każdego księgozbiGrn 


R BD 
Cena księgarska 20 %4., cena księgarska pojedynczej książki 5 Zł. Dla naszych sia. 
łych prenumeratorów cena wszystkich £ dzieł 8 ŻŁ, cena pojedynczej książki £ „l. 
prowincji tylko za nades'anien rależytości z góry, już wra; 


za jedną książki Zł. 3:20, za wszystkie cztery ŻŁ. 9:80. 


Wspamaiy remane Z, Segaławiczą —- 
Pauliny Appenszłakowej, 
Jedez z uajlepszych uiworów znakomitego pisarz: 


arme a a 


Dla Prenumeratorów z 
z portem poleconem: 


| 
É 


„tb. 90 


Dr. LUDWIK BAUER. 


„NOWY DZIENNIK”. worek 14. IV. 193E 


itro znowu wojna! 


Niemoc międzynaredówek 


Dokończenie. 


Giętkość i rozsądek mogły ostatecznie osią- 
guać pewien kompromis, który jednak nie 
amwógł być niczem innem, jak zawieszeniem 
broni; ale pakt laterański został zawarty mię- | 
dzy dwoma Włochami (papież i Mussolini), 
był sojuszem dwóch przeciwników przeciwko 
Itrzeciemu, niebezpiecznemu bezpośrednio dla 
obu. W pozostałym świecie, a przedewszyst- 
kiem w Rosji i w Niemczech, sprawa przed- 
stawia się inaczej. Tutaj walczy kościół, ale 
walczy przeciwko nowej potędze, która usiłu- 
je zająć jego miejsce, walczy nie przeciwko 
państwu, jak ongiś w czasach swego rozkwi- 
tu, nie przeciwko nacjonalizmowi i także 


NIE PRZECIWKO WOJNIE. 


Kościół przyjął ją w roku 1914, nie wyrażając 
zgody, kierując się słusznem uczuciem, że ta 
wojna  wstrząśnie i może nawet zniszczy 
świat, w którym kościół jako tako już się za- 
instałował, zwalniając tempo swego nieuni- 
knionego zmierzchu, wyżywając swą starość 
w uroczystym spokoju. Stanowisko kościoła 
jest dzisiaj takie same, jak w roku 1914 i nie 
może być inne. Można było zauważyć, może 
dlatego, że chciało się zauważyć, iż 
przyniosła odrodzenie ducha religijnego“, ale 
kościół wiedział doskonale, że ten zysk jesi 
nikły i wątpliwy. Nie ulegało wątpliwości, że 
kościół ponosi poważną odpowiedzialność po- 
lityczną, kościół musiał brać udział w rządzie. 
nie potrafiąc jednak rozbić inieszczańskiego. 
cierpliwego. nowoczesnego państwa. nie mo- 
gac nawet kształtować jego mlodzieży. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ BEZ WŁADZY TO 
NIEBEZPIECZNY PODAREK; 


a jednak tylko to przypadło 
udziale. Wstrząsnał on obok siebie struktura 
państwową. Klasy społeczne i sfery, które 
były mu najwierniejsze, są w rozkładzie, ma- 
sy zwracają się ku innej ideologji, a przypływ 
uwych zdruzgoianych, którzy szukają w ko- 
ściele pociechy, uciekając się pod jego skrzy- 
dła, niewiele to znaczy. 

Jakże mógłby kościół skutecznie 
przeciwko wojnie? Oczywiście 


OBAWIA SIĘ JEJ, 


bo jest ona nietylko sprzeczna z etyką ko- 
ścioła, lecz zagraża także jego potędze; wojna 
musi sprowadzić za sobą bądź komunistów. 
bądź nacjonalistów, lub też doprowadzić ludz. 
kość do straszliwej anarchji, wśród której 


| 


| 


musiałby znowu się ożywić, stać się pełnym 
treści istnienia. Nic nie pozwała przypuszczać, 
aby takie odwrócenie koła było do pomyśle- 
nia. Istnieją jeszcze sfery katolickie, które czę | 
sto są poważane i wpływowe przez swe mocne 
więzy, ale 

NIE ISTNIEJE JUŻ KATOLICKI ŚWIAT 


Kościół musiał się wyprzeć swego podsta- 
wowego prawa istnienia, zgadzając się na to- 
lerancję, Nie ma on już monopolu na dusze 
i walczy z rozwojem, który będzie dlań o wie- 
le niebezpieczniejszy, jeżeli dokona się bez 
kościoła, niż gdyby dokonał się, jak w Rosji, 
przeciwko kościołowi. Próba wyczarowania z 
powrotem bohaterskiego okresu jego męczeń- 
stwa nie zapowiada sukcesu. 

Natomiast dokoła 

MASZYNY TWORZA CUDA, 
niebo należy do depesz radjowych. trąbka sa- 
mochodowa i dzwonek telefoniczny zastępują 
głosy wewnętrzne, nauka zbliża się już do | 
tworzenia życia į zastępowania Stwórcy, pry- ; 


,mitywne nauki zastąpiła w nas świadomość 
'zwiezków, a  koniecznościom zmienionego ` 
świata, równouprawnienia płci, ograniczenia | 


wojna ; 


| narodzin i wolnym związkom, przeciwstawia- 
'ja się nie dające się przystosować reguly ko- 
, ścielne. Im mniej świat będzie się tem zajmo- 


kościołowi w , 


"dzieło pokoju: powstrzymując cześci 
i od przyłączenia się do zmian, prowadzących 
'do wojny. 


wał, tem łatwiej trwać może kościół. utrzy- 
mywać się jeszcze na powierzchni, ale poza to 
„jeszcze“ nie sięga jego władza. Skąd wziąć 
ma sily, potrzebne do wielkiej ofenzywy prze 
ciwko wojnie? Staje się aktywnym tylko tam, 
gdzie grozi mu nowy myt pod postacią kultu 
marksizmu, lub „sziachetnej rasy german- | 
skiej“; tutaj bowiem chodzi o sam kościół. a | 
przy wojnie jednak tylko o ludzkość. | 
A więc może jedynie bezpośrednio wspierać | 
narodu i 
| 

i 

| 


Jest to niewątpliwie wartościowe 


i poparcie i mogloby się zdarzyć, że jego ciężar. | 


walczyć ; 


jako dodatek wystarczy, aby wagę pokoju | 
mocniej obciążyć. W atmosferze powszechne- -| 
go wstrząsu wielkie znaczenie ma również to, | 
że wśród powszechnego rozkładu polityczuy | 
katolicyzm bodaj jeszcze jedyny posiada we- | 
wnętrznie nietkniętą i nie dającą się przeni- , 
knąć kastę przywódców; kasta ta wie zawsze, | 
jak ma myśleć, wyrokować i działać; na każ- 
! dy wypadek istnieje reguła į rozkaz z Rzymu. 


| W ten sposób 


| tny jest ten katolicyzm, 
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[Twe zdrowie — Twm kapitałem 


MATTE PARANA 

Do uabycia we wszystk:ch aptekech i drogeriach 
EE m ||| 

jest już dzisiejsze. Może on PPr uirzymy- 

wać się, ale nie może ju. zdobywać. I dlatego 

kościół, jako potęga nie ma już dość sily. aby 

przeszkodzić wojnie. Bo przecież odrzuca oñ 


| ją tylko zasadniczo, ałe zawsze ją tolerował, 


często używał dla swoich celów, a i dzisiaj 
niewąipliwie zdecydowałby się prowadzić ja 


bez litości, gdyby mogła ona zniszczyć jego 
najniebezpieczniejszych przeciwników. 
Tymczasem kościół czuje, że nie jest lego 


w stanie uczynić; nawet przśladowania chrze 
ścijan w Sowietach nie zdołały obudzić na- 
stroju pochodów krzyżowych; skończyło się 
na bladych protestach. podczas gdy krzyżowy 
pochód hitlerowców wciąż jeszcze jest mie- 
czem Damoklesa. Nie ulega watpliwości, że 
kościół pragnął zawsze jedynie swoich włas- 
nych wojen. Obecnie nie może się on po żad- 
nej wojnie niczego spodziewać, natomiast 
musi się wszystkiego obawiać. Jego wola obro 
ny jest niewątpliwa, ale możność i siła obro- 
ny wydaje się być złamana. Potrafi on zawsze 
jakoś się pogodzić z każdą polecona przez 
państwo rzezią, głosząc poddanie się woli 


. ustanowionego przez Boga władcy i błogosła- 


wiąc broń wszystkich patrjotów. 

Nie udało mu się w 1914 roku powstrzymać 
arcykatolickiego Franciszka Józefa przed wy- 
stosowaniem ultimatum. Wiedeń, jego habs- 
burski Wiedeń, nawet nie raczył się zanytać, 
tak nierealną stała się władza kościoła i tak 
pewnem było, że koniec końców jednak po- 
kryje i poprze on plany wojenne. Czy ktoś są- 
dzi, że zmieni się sytuacja, że przy następnej 
wojnie. która w jeszcze o wiele większym 
stopniu będzie rozkładem i niezdolnością po- 
kojenia do ujęcia w stałe formv nowych ko- 
nieczności? Zobaczymy wprawdzie, że rządzą 
katoliccy mężowie stanu, że katolickie partje 


i popierają gabinety, że wciąż ieszcze miijony 


ludzi głosują na przedstawicieli tych  partyj. 


(Ale czyż zapomina się o tem, jak mało żywo- 


jak raczej 


STAŁ SIĘ PRZYZWYCZAJENIEM i WY- 
GODNA FORMA PANOWANIA, 


niż siłą, która stwarza decyzje i wskazuje kie- 


runek? Czy można) nie widzieć, jak nasz zmie 
niający rozwój odbywa się zupełnie zdala od 
chrześcijaństwa, traktując je jedynie, jako 
blednące wspomnienie? 

Zróbmy bilans: kościół działa jako hanm- 
lec, gdy wóz świata grozi stoczeniem się w 
przepaść. Aje 


EAMULEC TEN JEST ZUŻYTY I ZMUR- 


niema miejsca dla prastarej struktury jego | KOŚCIÓŁ JEST „CZYNNIKIEM HAMUJĄ- SZAŁY 
hierarchji. Lecz, aby prowadzić walkę aktyw- CYM“ W DRAMACIE ROZLUŹNIAJĄCEJ |; gdy pchnięcie będzie tak gwałtowne, jak 
nie, kościół musiał by wykroczyć daleko poza SIĘ LUDZKOŚCI. musimy się obawiać, to wtedy wóz- razem 
ciasny krąg swych zwolenników, katolicyzm Ale to, co stanowi istotę katolicyzmu, nie | z hamulcem roztirzaska się w gruzy. 
|| | aim, | | 75M. /-IMMHIEEENIMNGONNONNNOGAINOCZNNNENNNO M" OREW LZEENRSSENO "00-00, E U U woo co REZERWA) 
PZEF ROTH 46 Mac nie pojedzie już do Rosji. dym razem zapadało takie samo milczenie. Było 
| przyjedzie do Ameryki. -Wojna wybuchła. tak, jakgdyby stary, tem jednem słowem 
fe © R Czyż troski dopiero co nie opuściły domu Men- | światło w pokoju: robiło się ciemno i nikt już nie 
E dla Singera? Troski odeszły, a wybuchła wojna wiedział w którą stronę wskazać palcem. Mikzeli 
Jonasz był na wojnie, a Menuchim w Rosji długo, poczem wstawali i odchodzili. 
„ wwieść o człowieku prostym Dwa yS w tygodnia, l Pin Mendel zamykał za nimi drzwi, kazał Daborze 
nini > Wiittli do Me w odwiedziny Sam i Mirjam, Fega i | iść spać, zapałał świecę i zaczymał śpiewać jeden 
SKC" da pioa z. wm Mac. Starali się ukryć przed starym niechyb 1a psalm po drugim Śpiewał je w dobrych godzinach 


Pewego dna przychodz Mac. Powiada (Mi- 
'jam, która mu towarzyszy tlumaczy) że z końcem 
lipca albo w sierpniu pojedzie do Rosji i przywie- 
zie Menuchima. 

Mendel przeczuwa, dlaczego Mac pragnie jechać. 
Prawdopodobnie chciałby ożenić się z Mirjam. Ro- 
ni dla rodziny Singer wszystko, co może. 

„Jak umrę '. myśli Mendel, „Mac oženi się z Mi- 
rjam. Oboje czekają na moją śmierć. Mam czas. 
Czekam na Menuchima''. 

Jest czerwiec, miesiąc gorący i osobliwie długi 
Kiedyż wreszcie nadejdzie lipiec? 

W końcu lipca Mac zamawia szyfkartę. Pisza 
do rodziny Billes. Mendel udaje się do sklepu Sko- 
wronnka, aby oznajmić przyjaciołom, że jego naj- 
młodszy syn również przyjedzie do Ameryki, 

W sklepie Skowronnków zebrało się dziś o wie- 

więcej ludzi. niż zazwyczaj Każdy trzyma w 
ręku gazetę. W Europie wybuchła wojna 


zgubę Jomasza i zagrożone życie Menuchima 
Rzekłbyś: sądzili, iż zdołają wzrok Mendla, zwró- 
cony na Europę. skierować na ich własne szozę- 
śliwe poczynania, na ich własne bezpieczeństwo. 
Ustawili się między Mendlem Singerem, a wojną. 
I on, pozornie słuchając ich słów i pozornie dając 
wiarę ich zapewnieniom, że Jonasz jest zatrudnio- 
ny w kancelarnji a Menuchim dzięki swej szczegó!- 
nej chorobie zabezpieczony w petersburskim szpi- 
talu, widział swego syna Jonasza, jak pada wraz 
z koniem i zawiisa na jednym z owych drutów kol- 
czastych, które tak plastycznie opisywali sprawe 
zdawcy wojenni. A jego domek w Zuchnowie plu 
nal. Menuchirm leżał w kącie i spalił się. Przy o 
kazji ośmielał się Mendel wtrącić krótkie zdanie: 

— Przed rokiem, kiedy przyszedł list — mówił. - 
powinienem był sam jechać po Menuchima. 

Nikt nie umiał nato znaleść odpowiedzi Kilka 
już razy wypowiadał Mendel to zdanie i za każ- 


Memauchim nie 
| 
| 


i złych. Śpiewał je, gdy dziękował Bogu i gdy Go 
się lękał  Kotychliwe ruchy Mendla były zawsze 
te sanie. I tylko po jego głosie zdołałby może u- 
ważny słuchacz poznać, czy Mendel, Mendel spra- 
wiedłiwy. wypełniony jest wdzięcznością szy 
trwoga. 

W ciągu tych nocy polrząsała nim trwoga tak, 
jak wiatr potrząsa wątłem drzewem. A troska 
pożyczała mu swego glosu Obcym głosem śpiewał 
psalmy, Kończyl, zamykał księgę, podnosił ją do 
warg. całował i gasił płomień. Nie uspakajał się 
jednak, za mało zrobilem -- mówił sobie. Niekiedy 
przerażała go Świadomość, że jego jedyny środe: 
śpiewanie psalmów. w tej wiełkiej zawierusze. w 
jakiej giną Jonasz i Menuchim. może okazać się 
bezsilny. Armatv — myślał — są głośne, płomie- 
nie gwałtowne. moje dzieci płoną, moja wina, mo- 
ja wina! A ja śpiewam psalmy! To z? mało! To 
za małol (CG. d. m). 
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Czy isi istnieje praca przymusowa |. 


Rosji sowieckiej? 


luż. Mikołaj Basseches o dumpingu sowieckim 


Kwestja dumpingu sowieckiego zajmuje wciąż 
bardzo żywo opinię publiczną Europy. Warto 
więc zapoznać się z opinją dobrze poinformowa 
nego korespomdentą pism zagranicznych, inż. 
Mikołaja Bassechesa. 


ROSYJSKA PRODUKCJA DRZEWNA 


Rosyjska produkcja drzewna koncentruje się 
w gubernji archangielskiej w częśc: północnej 
Syberii w republice Karelji, graniczącej z Finlan 
dia. Przemysł drzewny jest od lat głównem 
zródłem zarobkowania tamtejszej ludności. Pod 
czas sezonu przybywają tam również robotnicy 
 z.pcinocnych gubernij rosyjskich. W ostatnim 
czasie zauważyć tam można pogorszenie się 
warunków pracy Z jednej strony sowiety forsu 
ją produkcję drzewną a z drugiej strony piatilet- 
ka i kolektywizacia wsi powstrzymują dopływ 
robotników sezonowych Produkcja staje się 
nierentowną, w następstwie czego daje się we 
znaki brak sił roboczych. 


ROBOTNICY WOLNI I UMOWY KOLEKTY- 
WNE ZE WSIAMI 


Większa część robotników leśnvch pracuje tam 
dobrowolnie. Robotuicy ci rekrutują się z uboż- 
szej ludności Rosii północnej natomiast bogaci 
chłopi. podrażnieni kolektywizacja wsi. zaczęli 
sabotować produkcję drzewną Sowiety poradzi 
ły sobie na to w ten sposób. że zaczęły zawie 
rać kolektywne umowy ze wsiami i zagroziły 
karami chłopom, którzy uchylają się od pracy. 
Ze stanowiska prawnego nie można jednako- 
woż mówić jeszcze o właściwej pracy przymu 
sowei bo w Rosii de facto istnieje obowiązek 
pracy i związamie robotników z miejscem pracy. 


SEKTY I WŁOÓCZĘGOSTWO 


Poza temi grupami rekrutuijącemi się z ludno 
Ści lokalnej i sezońowych robotników istnieją 
z empy robotników przymusowych. Nałeżą 
tn członkowie sekt religijnych, którzy z bronią 
Ww ręku nie mogą uczynić zadość obowiązkowi 
służby powszechnej we wojsku, i dlatego podle- 
gaja obowiązkowi pracy bez broni w ręku. Ci 
Sektanci innszą kilka miesięcy w roku spędzić 
mą północy przy robotach leśnych. Osobną gru 
pę stanowią jednostki przyłapane na włóczęgo” 
stwie, których również zsyła się do północnej 
Rosji do robót leśnych. Obie te grupy są jednako 
woż liczbowo tak małe. że ich praca żadnej pra 
wie nie odgrywa rot w produkcji drzewnej so- 
iwietów Natomiast wiezn.owie skazani na robo 

przymusowe w obozach koncentracyjnych 
stanowią główny kontyngent robotników przy- 
masowych. Wiadomiem jest, że ilość przekro” 
czeńi przeciwko państwu jest w Rosii bardzo 
wielka Izoluje się nietylko przestępców połlsty” 
ezmych lecz głównie te jednostki. które występu 
Ją przeciwko sowieckiemu systemowi gospodar 
czemu. W sowietach istnieje bowiem dawny sy 
stem z czasów caratu, wedle którego administra 
cyjnie można skazać na wygnanie jednostki z 
tych lub owych względów niepożądane. Naj- 
ostrzejszą formą tei banicji jest internowame w 
obozach koncentracyjnych. 


OBOZY KONCENTRACYJNE 


Najsławniejszym obozem koncentracyjnym Ro 
sji północnej jest obóz na wyspach Sołowić- 
ckich. Istniał tam dawniej klasztor. do którego 
aż do rewolucji zsyłano karnie opornych mni- 
chów i: popów. teraz klasztor ten przemieniony 
zostai w obóz koncentracyjny. Obok niego i- 
simieją jeszcze i nne obozy koncentracyjne w 
Rosii północnej. Większa część „lokatorów“ 
tych obozów koncentracyjnych składa się ze 
zbrodriarzy zasądzonych za ciężkie zbroduje: 
ustawodawstwo sowieckie nie jest wprawdzie 
tak srogie dla przestępców kryminalnych. ale 
‘oluje w obozach koncentracyjnych recydywi- 
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stów. Pczatem znajdują się w obozach konceu- 
tracyjnych i ane żywioły, a mianowicie ducho- 

wui, którzy zasądzeni zostali za propagandę an” 
E a oraz duża ilość „kułaków*, którzy 
przeciwdziałali kolektywizacji wsi rosyjskiej 
Wreszcie byli białogwardyjscy agitatorzy prze 
ciwko sowietom oraz spekulanci. Życie w ta- 
kich obozach koncentracyjnych jest w gruncie 
rzeczy znane. wychodzą tani specjalne gazety. 
Regime tam nie jest bardzo ciężki. Pod nadzo- 
rem GPU istnieje coś we formie samorządu. 
Istnieją tam teatry, odczyty, bibiżoteki i kina. 


Najbardziej jednak daje się we znaki system izo 
lacji. Wolno tylkc raz na miesiąc napisać list na 
jeden adres i pod najsurowszą cenzurą. Jak 
zawsze. tak i tn w obozach koncentracyjnych 
wytworzył się system szpiegowania się wzajem 
nego i donosic elstwa. Naczelną władzą obozów 
koncentracyjnych jest „Usłom* podlegający 
GPU. „Usłom* zawiera umowy kolektywne z 
rozmaitymi przedsiębiorcami. Dawniej mimo 
ciężk'ej pracy. członkowie obozów koncentra- 
cyjnych bardzo chętnie garnęli się do pracy. 
gdyż jeden dzień roboczy zaliczano im jako 
dwa. lub tzy dni więzienia. a w:ęc pracą leśną 
skracali sobie więzniowie pobyt w obozach kon 
centracyjnych. 


A WIĘC ISTNIEJE PRZECIEŻ PRACA 
PRZYMUSOWA 


Gdy brak sił roboczych zaczął się dawać we 
znaki. przeszedł „Usłom* od systemu pracy do 
browolnei do systemu pracy przymusowej. 
Twierdzenie więc sowietów. że niema tam pra 
cy przymusowej jest niezgodne z rzeczywistością. 
Z drugie; strony niesłusznem iesi twierdznie. ia 
koby w tamteiszych lasach pracowali wyłącznie 
tylko robotnicy przymusowi. nieprawdziwe jest 
też twierdzenie. iakeby używano do tei cieężkiei 
pracy inteligentów. t. byłych oficerów, duchow 
nych i kobiety. Być może. że tego rodzaju wy” 
padki sporadycznie się zdarzały ale chociażby 
tylko z praktycznych względów te oddziały ro 
botnków przymusowych składaią się głównie 
z kryminalnych przestępców ` chłopów. Nie 
jest też prawdą. jakoby sowiety uprawiały 
dumping przy pomocy tych karnych batalio- 
nów pracy. albowiem zarzady obozów koncen- 
tracyjnych stawiają przeds'ębiorcom. ti trustom 
leśnym. ciężkie warunki materialne. Robotnicy 
muszą bowiem 25 procent swej płacy oddawać 
administracji, która używa tych fumdóuszów na 
cele kulturalne. Pozatem istnieie w sow'etach 
prawo, wedle którego płaca więznia nie może 
być niższa od płacy robotnika wolnego. Co się 
zaś tyczy wiktu, to naturalną jest rzeczą, że tu 
i ówdzie sa bardzo smutne stosunk' aie bardzo 
często zaobserwować też. można curiosum. że 
wikt tych przymusowych robotników iest lep- 
szy od wiktu robotników wolnych. Nie dzieje 
się to bynajmniej ze względów humanitarnych. 
ale tylko dlatego, że aparat GPU o wiele lepiej 
funkcjonuje. 


SKUTKI KAMPANJI ZAGRANICZNEJ 


Gdy zagranicą rozpoczęła się kampanja praso 
wa przeciwko dumpingowi sowieckiemu. sowie 
ty wycofnęły krymiralnych przestępców z pra“ 
cy leśnej, Używa się ich teraz przy budowie ko- 
leji i dróg Jest napewno. zwłaszcza dla normal 
nie odczuwającego człowieka. rzeczą w wyso” 
kim stopniu nieznośną że ludzi skazanych za po 
lityczne przestępstwa, alboteż za czyny prze” 
ciwko obecnemu systemowi gospodarczemu 
trzyma się latan całemi w obozach koncentra- 
cyjnych. ale samo przez się zatrudnianie więz- 
niów przy tego rodzaju robotach nie zasługuje 
na takie potępienie Jest tę raczej metoda rosyj 
ska niż bolszewików. Rosja zawsze bowiem bu- 
dowała swoją gospodarkę — krwią swych 
dzieci... 
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Mały fejleton. 


idiota 


Przed 15 laty była wcale ładną „dziewczyną. 
Ale nie miała szczęścia i dlatego nie wyszła dą 
tąd zamąż. I teraz jeszcze nie jest brzydka i 
trzyma się wcale młodo. 

Niedawno spotkała mnie na ulicy: 

— Zdaje mi się, — powiedziała — że p. Š 
jest dobrym pańskim znajomym. Ja nie znam 
go tak dobrze. Wczoraj doszedł do mnie i od- 
dał mi pozdrowienie od mojego 10- letniego 
na. Widział gu bawiącero się na plantach. Co 
pan powiada do tego idjoty? Czyż naprawdę 
wyglądam, jak matka, która ma już 10-letnie-* 
go syna? . 

Uśmiechnąłem się litośnie i pocieszałem ja? 

— Znam kobietę, która stała się matką, ma- 
jac lat 16, to znaczy że mając lat 26, miała 
już 10-letniego syna. A więc znajomy mój S. 
nie pomylił się już znowu tak bardzo. 

— Tak, możliwe to przecież — przyznała u-. 
spokojona z uśmiechem ale ...pan S. jest prze 
cież mojem zdaniem, wielkim idjotą. 

Po pożegnaniu się z nią myślałem sobie: 

Mój znajomy S. jest naprawdę idjotą. Skøra 
już naprawdę popełnił takie głupstwo, mógł 
przecież oddać jej pozdrowienie od jej 10-łe- 
tniego wnuka. Wedle mojego przykładu o 16- 


letniej matce, nie pomyliłby się w tem > m i 
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Kraków (313) 11,40 Przegl prasy. PAT, 115$ 
| sygnal Hejnał, 12,10 Gramot 13,10 Kom meteor. 
1420 Kom. gosp. 14,10 Dla maturzystów: „Mieńie- 
wicz” Owczyt II-go wygl prof K. Górski, 15 Od- 
czyt dla maturzystów „Polska, a Moskwa w-XV— 
XVHI w. (dzial historja) prof. H. Mościcki, 15,85 
Przegl. komunik. 15,50 Lekcja j. franc. 16,10 Kom. 
16,15 Dla dzieci. 16. 15 Konkurs śpiew. czy Rozgło- 
Śni krakowskie "j, 17,15 „Rola iilmu w życiu współ- 
czesnem* wygl prof A, Lenkiewicz, 17,49 Muz.. 
lekka. 18,45 Rozmait. Komun, 19,10 „Skrzynka i 
gielda roln.“ 1025 „Przegl. polityk. zagran. ub. 
tyg.“ wygl. Dr. J. Reguła, 19.40 Dziennik prasowy, 
19,55 „Najnowsze wydawnictwa omówi Dr. A. Bar, 
20,15 Odczyt muz 20,30 Utwory na dwa fortepiany 
w wykon Ethel Bartlett i Rae Roberison, 21,50 
Koncert muz. lekkiej, 22 Feljet. 22,15 Gramof 2250 
Komun 25 Muz. lekka 

Warszawa (1411,7) 11.40 Przegl prasy, PAT, 
41.58 Sygnał, Hejnał, 12,10 Gramof. 1310 Kom 
meteor, 1420 Kom. gosp 14,40 i 15 Dla malurzy- 
stów (p. Kraków). 15.35 Przegl komunik. 15,50 Le- 
kcja j. franc 16,10 Komun. 1615 Dla dzieci, 16,45 
Gramoif. 17,15 Odczyt (p. Kraków), 17,45 Muz. lek- 
ka, 18,45 Rozmait. 19,10 Skrzynka i giełda roln 
19,25 Gramof. 19,40 Dziennik prasowy. 19.55 Gram. 
20 Kwadrans buchaltera, 20.15 Odczyt muz. 20,30 
Koncert (p. Kraków), 21,20 Muz. lekka 22 Feljet. 
22,15 Tr z „Wesołego wieczoru“ rewji „Idzie wio- 
sna“, 0.20 Kom. meteor. 

Katowice (408,7) 11,40 PAT, 11,58 Sygnał. Hejnał, 
12,10 Gramot. 13,10 Kom. meteor. 14,20 Kom. gosp. 
14,40 i 15 Dla maturzystów (p. Kraków), 15,20 Ko- 
munik, 15,35 Przegl. komunik 1550 Lekcja j franc. 
16.15 Dla dzieci, 16,45 Gramof. 17,15 Odczyt (p. Kra- 
ków), 17,45 Koncert (p. Kraków), 18,45 D. c. po- 
Wieści, 19 Rozmait. 19,15 Odczyt, 19,40 Dziennik pra 
sowy, 19,55 Komun. 20 Kwadrans buchaltera, 20,15 
Odczyt muz. 20,30 Koncert (p. Kraków), 21,20 Muz. 
lekka, 22 Feljet. 2215 Intermezzo muzyczne, 22,50 
Program na dzień następny, 23 Odczyt w jęz fran 
cuskim, 

Wiedeń (516,3) 15.20, 20, 21,30 Muz. 

Budapeszt (550,5) 12,05, 17,25, 19,30 Muz. 

Kónigswusterhausen (1635) 16,30, 20, 0.30 Mu: 


F. NACHUMI 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE. 

APOLLO: „Kawiarenka“ (Maurice Chevalic 

SZTUKA: „C K Feldmarszałek* (Vlast Bu 
rian). 

UCIECHA : „Hallo Jarossy!“. 

WANDA: „Odwieczna pieśń“ (Mary Głory, Hen 
ryk Garat oraz Mirjam Elias). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


CORSO: „Miłość w kajdanach“, 
WARSZĄWA: „Dr. Mabuze *. (K. Rogge, B. Gótz- 
ke, A. Abel, P, Richter), 


„NOWY DZIENNIK", wor ek 14. Tv. 1931 


Tam, gdzie głocuje się w imię zdrowia 


Leczenie głodem. — Dobrowolni głędomorzy. -— Jak chłop Schrott wynalazł 
cję". — Dai pragnienia i dni „małego i wielkiego picia 


„bułkową kura- 
“. — Fanatycy Dolnej Lipowej: głodem 


można wyleczyć wszystkie prawie choroby. 


Zrobiłem dobrze, że obiad zjadłem w pociągu. | Lipowej? Mów: się tu. że przez djetetyczną ku- 
i nację można osęgnąć uzdrowienie chorych zier 
' piących na różne choroby. Trzeba koniecznie 
, mieć zdrowe serce. Przybywają tu ludzie c'er' 


W czasie podróży z Pragi do Dolne; Lipoweż w 
porze obiadowej podają do wagonu wprost wiel 
ka ilość dań: jakby beczułkę, obstawioną tale- 
kzykami, szklaneczkami, flaszeczkami, ułożone- 
umi w specjalnych zagłębieniach. tak, że z naczyń 
tych można jeść nawet w czasie najszybszej 
jazdy. 


Nie Żałuję, że nie postanowiłem zjeść obiadu ! 


dopiero w Dolnej Lipowej, w tej charakterysty” 
czej „wiosce głodu“, położonej w północno” 
wschodniej części Czechosłowaci, w edynem 
amiejscu kąpielowem na Świecie gdzie leczy się 
prawie wszystkie choroby djetą głodową i zim 
nemi okładawni... 

Oczywiście można było i tu normalnie się na- 
jeść, ale trzebaby koniecznie obiad zamówić na 
przód i trzebaby obiad ten spożywać przed o- 
czyma dobrowolnie głodudacycię sprawiając im 
męczarnie Tantala. podkopywać sHę ih woli, 
wystawiać na pokusę diabła w pustyn ... 

Wyjeżdżając do Dalnej Lipowe: (Nieder Linde 
wiese). wiedziałem. że specjalnością tych kąpie 


li jest leczenie głodem według systemu Schrot- ; 


ta, używanego już przez stc lat ć mającego już 


setki tysięcy zwolenników Przecież jednak nie ; 


iatwo było przedstawić sobie wszystkich szcze 
gółów życia tych dobrowolnie gloduiących lu- 


dzi życia w tej oryginal:ej gmim.e. która przez | 


całe wieki udoskonaria metodę głodowania. na 
której opiera się jej slawa Św atowa. Przecież 
w ostatnich iatach bawili tu głodujący z Francji. 
Anglii. Węgier Niemiec. a nawct z Brazylii i 
Ameryk: Północnej. Frzed wojmą światową przy 
jeżdżało tu również wielu Rosjan. 

Na czem polega to metoda leczenia Schrotta, 


w którą tak mocno wierzą liczni chorzy” Po raz ;, 


pierwszy metody tei używał prosty rolnik Jo- 
hamn Schrott. który przez długi czas chorował 
na zapalenie kolana. Postanowił on okładać ko 


lano zimnem okładam: a ua nie nakładai jeszcze | 


okład suchy i ciepły. Następnie ten okład miej- 
scowY zamienił na zimny kompres całego cia- 
la, przez co wywołano pocenie się. Z okładam: 
połączona została ścisła dieta, która pózniej w 
systemie Schrotta nabyła takiego znaczenia. że 
i wiedza lekarska nazywa takie ieczenie „djete- 
tycznem'. Leczenie to nazywają również „buł- 
czaną kuracją*, ponieważ głównym pokarmem 
przy tem łeczeniu są stare. twarde bułki, a ko 
nięcznyim warunkiem jest wstrzymać się od ja 
kiegokolwiek picia przez kilka dni w tygodniu. 

Jednakowoż używanie zimnych okładów i sto 
sowanie diety bułczamej jakoteż przezwycięża- 
nie pragnienia osłabia tak chorych, że w Dolne’ 
Lipowej dla ich orzezwienią zaprowadzono obox 
„dmi pragnienia“ jeszcze tzw. „dni małego i wie! 
kiego picia“. Ponieważ woda przy głodowani:, 
i zmnnych okładach jest szkodłiwa i niebezpie 
czna, za napój wybrano najpierw zbożowe. a p% 
zmniej naturalne wino z winogron. Najsłabszym 
chorym pozwala się picie nawet w niektórych 
„dniach pragnienia“. Aby leczęnie mogło być 
przeprowadzone w całej rozciągłości, koniecz 
mem jest uzbroić się w silną wolę, chociaż całe 
życie w Dolnej Lipowej uporządkowane jest tak 
aby chorzy nie byli nakłaniani do picia i iedze 
mia w czasie kuracji i aby mogli wytrzymać w 
tei dobrowolnej wstrzemięzi'wości. Istnieje i 
również lżejszy kurs leczenia. przy którym w 
czasie kuracji pozwala się spożywać leczuicz* 
zupy. tzw. szlichty. bez tłuszczu i mięsa. 


Jagy chorzy udają się na kurację do Done 


| 


| piący na otyłość. 


| walc. Na stołach znajdują się niskie flaszki 


Pragną tu wyzbyć sie tłu- 
szczu. reurmatycy, cierpiący na dnę. choroby 
nerek i wątroby, ludzie cierpiący na choroby im 
fekcyjne, suchotnicy, malarycy. Tu leczy się rów 
nież wszelkie katary. exemy, cukrzycę itd. 
Dolna Lipowa jest sedynem miejscem swego 
rodzaju. gdzie chorzy dobrowolnie odmawiają 
sobie jedzenia i picia, aby znowu dojść do zdro- 
wią. 
Da * * 


Znalazłem się w Dolnej Lipowej w „dzień wiel 
kiego picia“ Jest to tutaj radosny dzień. Chorzy 
z uśmiechem mówią do siebie: dziś nie trzeba 
tłumić w sobie pragniena. nie trzeba przeżywać 
męki głodu. można „eść ziemniaczaną zupę, pić 
wino -- dużo wina, litr a nawet półtora litra wi 
ną. a niekiedy i dwa try Wieczorem tego dnia, 


| było to w niedzielę. w miejscowe restauracji ką- 


póelowej w sąsiedztw e kasyna. w siasno oŚwie 
tloriej sali wesoło tańczono. Pacjenci. podn:ece- 
ni winem. wesoło bawili się przy dzwiękach 
tanga. Od czasu do czasu zabrzmiał także stary 
z 
białą lub ciemno czerwoną zawartością. Goście 
popijają pomału przez trzy lub cziery godziny. 
Orvginalne wrażenie odnosi obserwator. kiedy 
pacierci wieczorem w dzień wielkiego picia opu 
szczają restaurację i udają się do swych mie- 
szkań. Niektórzy. nieprzyzwyczajen. do alkoho 
lu, odchodzą chwieinym krokiem. Może pomy- 
Ślałby ktoś: „ludzie ulicy. wszyscy piian'*. 
Chorzy wracają do domów. gdzie czekają na 
nich !udzie którzy zawiną ich do nocnego okła 
du, składającego się z zimnego. wilgotnego prze 
Ścieradła i suchej ciepłej kołdry. położą ich do 
pościel: na pierzynę. nakryją ich druga pierzy” 
ną i skrępują tak. że nie może ruszyć. ani ręką 
ani nogą Chory leży tak trzy, cziery godziny. a 
jeżel dłużej nie może wytrzymać, pociągnie za 
sztmr. wsunięty w iego rękę. a połączony zZ 
dzwonkiem elektrycznym. a natychmiast przy- 
chodzi sługa, który uwolni go z więzów. ubierze 
w suchą bieliznę, a życząc następnie dobrej no- 
cy. odejdzie. To pocenie w układzie iest naiważ 
niejszą procedurą w djetetycznei kuracji. Jedna 
kowoż przy tej kuracji nie wolno pacjentowi 
myć Ssę zimną wodą. aby się nie zaziębił. Nie 
wolno też pić zimnei wody. 


Opowiada się tu o przygodzie t:zech Wę- 
grów. którzy w Dolnej Lipowej poddali się ku 
racji Schrotta. W „dzień pragnienia“ odeszli na 
przechadzkę do lasy (okolica Dolne; L powej jest 
bardzo małownicza, można urządzać wycieczki 
po pagórkach, są tu liczne potoki z czystą, iak 
kryształ wodą). Węgrzy zobaczywszy czystą 
wodę, napili się do syta pomimo, że był to dzień 
pragnienia. a na drugi dzień goście znalezli ich 
martwych przy poteku. Od tego czasu miejsce 
to nazywa się „pod trzema Węgrami! 


W czasie całego wieku stworzono w Dolne 
Lipowe wiele legend o leczniczych własno 
Ściach kąpieli Utrzymało się dotychczas wiele 
opowiadań o wyzdrowieniu reumatyków chro- 
micznych. paralityków itd. 

Mieszkańcy są przekonani o cudownych wła- 
snościach kuracji Sohrotta W miejscowego leka 
rza Dra Madera, który najściślej stosuje kurację 
Schrotta, wierzą niby w proroka. Dr Mader iest 
także faktycznym fanatykiem tei metody i da 
maga się od chorych bezwzględnego stoso wa- 
mą się do prawideł leczenia i zachowania „dał 
pragnienia". Przez całych sześć tygodmi Śjedzi 
pacjentów i z uśmiechem powiada: „Wiemy 
wszystko — nasze kąpiele nie są wielkie a mię 
szkańcy starają się o to. aby pacjentowi «sła* 
twić leczenie. Wiem dobrze, kto leczy Się surten 
nie, a kto pozwala sobie na pewne niewłaściwa 
ści“... O to. aby nie było tych nmiewłaściwości. 
Badia się właściciele małych „knrkausów* w 
których chorzy mieszkają. Jeden z nich p. J. 
Gottwald, w którego willi mieszkałem w czasie 
edwiedzin Dolnej Lipowej. natychnniast przygo 
tował się do leczenia mię. Nie słuchając mości 
objaśnień że do Dolnej Lipowej przybyłem się 
tylko popatrzeć, z wielkim eniuzgaazmem opowie 
dał o dietetycznej kuracji i zapewniał, że „tep 
szej być nie może“. 

Pomiędzy innemi wioskami czeskiej części Słą 
ska, Dolna Lipowa odróżnia się wiby jaks kia” 
sztor. dotrzymujący Ściśle swój ascetyczny za- 
kon. Z płonącym wzrokiem i niezłonmą wiarą t 
postanowieniem spełniają tu ludzie rytuał lecze 
nia. rytuał wstrzemięzłiwości w imię zdrowia. 
Jednakowoż obserwator, który nie ma zamiaru 
poddać się tej kuracji oryginalnej, czuęe się tur 
taj zwłaszcza w dniu pragnienia i głodu tak dzi 
wnie. jakby obdarzony został speciałnemi przy” 
wilejami — nie głodować i zawsze według chè 
ci i apetytu się nasycić Tutaj, w tej wsi. jes 
prawie że wstydem jeść. 

Dlatego też byłem bardzo zadowołony, Że 
przed opuszczeniem pociągu na stacji ..Dołna LÁ 
powa — Nieder Lindewiese* należycie spoży” 
łem obiad. 


Dolna Lipowa. (CFPS) 
Konst. Belgovsky 


Copowiedzi redakcji 


STAŁA CZYTELNICZKA ELA: Jeśli skóra na bro- 
dzie się łuszczy, te widocznie jest za sucha i trzeba 
iei ochrony kremu. Co do plam — to sprawa nie 
jest taka prosta i wymaga obejnzenia. — PROSI O 
RADĘ: Już sam fakt przytycia o 7 kg. jest pociesza- 
jący i świadczy o tem, że sytuacja nie jest groźna. 
Trzeba oczywiście troskliwie wrmikać przez.ębień 
odżywiać się dobrze i — jeśw to jest możliwe — z u- 
staleniem Się pogody wyjechać w okolice podgór 
skie, Proszę zapytać Swego stałego lekarza, czy nie 
wważałby za wskazate  maświetlana lampą kwar 
cową? — PRZYJACIÓŁKA NOWEGO DZIENNIKA: 
1) I owszem, można, 2) Można, choć wyjazd 
jest skuteczniejszy (mie musi to być koniecznie Karls 
bad: wystarczy Truskawiec. Szczawnica lub Kry 
nica). Ważne jest uregulowanie djetv: nało mięsa 
dużo iarzyn i kompotów, Nie wo'no jeść kapusty 
sadaty, cebuli, raodkwi, ostrych korzeni, surowych 


— 


| 
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vwoców am. ułustych potraw; ograniczyć ilość ma- 
sła. Pozatem pić ciepłą wodę karisbadzką według 
wskazówek lekarza, — 3) Intensywne naświetlanie 
skóry głowy lampą kwarcową, przynajmmnej raz ma 
tydzień — HAI-TANG: 1) Zmywać twarz 2 razy 
dziennie  rozcieńczoną  trólkrotne wodą koalońską. 
Nie ma to nic wspólnego z wiekem pł. ą ani jakie- 
mukołwiek zachciankiumi. — 2) Przyczyną bywa naj: 
częściej medokrewnośč. Czy tak iest w wypadku 
Pan.. tego ma odległość ustalić me można, — 3) 
W wilgotne jeszcze pe mycu ręce wcerać alkohoi, 
glicerynę i sok z cytrvny. zm eszan* w równych 'lo- 
ściach. — 4) i 5) Medycyna nie zna tuk'ego Środka. 
— 6) Plaster salicylowy ZROZPACZONA BRL 
NETKA: Wobec tego. że wszys'kie Środk które 


Pan © ce wymiena. 'awicdłv ZYEĆ IESZCZE 
jake ostateczny Środek  naŚwierk! Ba i 
Roemtgena. — KATAR: Jeśliby to trwać imsis Skale, 
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Ww musi się w każdym racie odbić na reszcie orga- 
niganu. przyspieszając przemianę materji Natomiast 
kiłkudniowe tylko stosowanie nie może pociągnąć 
za sobą szkodliwych następstw. — BRIT MILAH, 
WADOWICE: 1) Nie. w ten sposób nie można się 
zarazić — 2) Widoczmie następstwo zadraśnięcia. I 
dwszei. dermatol może tu dobrze zrobić. — 3) Ule- 
czalme, — 4) Można. — 5) Z opisu wnioskujemy. że 
nie. ale pewność uzyskać można tylko po zbadaniu, 
— PIEKNODUCH: 1) Zmywać pachy ramo i wieczór 
wodą z octem i zaraz potem pudrować obficie zasy- 
pką z tannoformem (na receptę lekarza) — 2) Pro- 
szę się zastosować do nad udzieżonych „Hai Tang“ 
pumkt 3. — 3) O ike nam wiadomo, tyłko zagranicą 
\ (Wiedeń, Paryż, Bealin). — 4) Eiektrypować mos sia 
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berw prądami gałwamczącai, — NIESZCZĘŚLIWA i 


MIŁOŚĆ: Nie wchodzi to, jak Pasi słusznie pszypu- 
sacza, w zakres działania medycyny i mie umiemy 


DZIAŁ SPORTOWY 


też Pani nic mnego doradzić, prócz — silnej wo, — | kuliste udzielić nie można, — 5) Istnieje szereg kre 


„NOWY DZIENNIK. wtorek 14. TV. 1931. 


Nr. 9 


m p m m m 


NIESZCZĘŚLIWA: 1) Popełnia Pam błąd djetetycz- | mów, usuwających włosy na przeciąg kilku di, ma- 


ny, jedząc ryby, które są w skaze moczanowej Tó- 
wnie szkodliwe, jak mięso. Poza malą ilością goto- 
wanego lub białego mięsa można eść ndśbiał. jaja. 
jarzyny, cheb, owoce, węglowodany, tłuszcze. Przy 
tem w małych ilościach, a częstc pić wodę szczaw- 
mcką, bilińską lub Vichy. Używać dużo ruchu, Sto 
sować masaż. — 2) Wskazane zastrzyk: Atophany- 
lu. .— NIESZCZĘJLIWA TARNOWIANKA: Klinka 
chorób nerwowych w Krakowie prowadz. iako je- 
den z działów poradnię w sprawach wadliwej wy- 
mowy. Może tam zmaidzie Pani pomoc. -- SPORTS- 
MENKA: 1) Zwilżać piegi roztworem sublunatu w 
spirytusie (na recępię lekarza). Poza tem stosować 
pastę ochnouną, naprzykiad nrańtan — 2) Wymaga 
obejrzenia. — 3) Nacierać skórę głowy codziennie 
spirydaecn salicyłowym Poca tem naświetlania am 
pa kwarcowa. -— 4) Odpowiedzi bez zbadania przez 


Pod redakcja Dra HENRYKA LESERA 


Z krakowskiego okręcu Wszechświafowego Związku 
Makkabi w Polsce 


ŁAŃCUT. Wskutek inżcjatywy Okr. Krak. W. Z. 


Makkabi utworzony został Komitet Organizacyj- 
ny, który czyni starania celem założenia w Łańcu- 
cje żyd. tow. gimn.- sportowego. Komitet ten rog- 
czął już akcję werbowania członków i zajął się 
opracowaniem planu pracy przyszłego klubu. ` 
£. T. G. 8. BAR-KOCHBA W DĘBICY I Z.K. S. 
BARACON W TARNOBRZEGU zgłosiły swe przy 
stąpienie do W. Z. Makkabi. 
| PB. G. S.. MAKKABI W BRZESKU. Ostatnio 
odbyło się konstytuujące Walne Zebranie Ż, T. G. 
65 Makkabi w Brzesku z udziałem delegata E.gze- 
katywy Okręgu krak. Makkabi, p. A. Schónwette- 
ra, który wygłosił programowy referat o celach 
1 zadaniach Wszech. Zw. Makkabi. Na temże Wal- 
nem Zebrania dokonano wyboru Zarządu Klubu z 
prezesem p. drem Romanem Stieliem na czele. 
Kłub Kczy już przeszło 50 członków, którzy ćwiczą 


| 


pod iachowem  kierowniciwem p. Gellera. W naj- 
bliższym czasie przystąpi Zarząd do zorganizowa- 
nia sekcji lekko- atletyczaej, gier sportowych, ten- 
nisowej, kolarskiej i i. 

OGÓLNO- POLSKI ZJAZD MAKRABI rozpocz- 
nie się dn. 10 maja br. w Warszawie. Przygotowa- 
nia do tego Zjazdu są już w pełnym toku. 

EGZEKUTYWA ©0D. POL. W. Z. MAKKABI 
wystosowała memorjał do Ministerstwa w spra- 
wie subsydjowania przez Żyd. Gminy Wyznanto- 
we żyd. tow gimn.- sportowych 

Z. RUSECKI. PREZES OD. POL W, Z. MAK- 
KABI interwenjował u czynników rządowych w 
sprawie zorganizowania w ramach D. O K. żyd. 
obozów letnich dla instruktorów gimnastyki. Dzię- 
ki też tej interwencji sprawa ta znajduje się na 
bardzo dobrej drodze. iy 


Wiadomości krajowe 


WIELKANOCNY TURNIEJ KLUBÓW ŻYD. , sięwezmą w najbliższym zasie intensywną akcję 


KL. B. i C, urządzony przez Ż K. S. „Hakadur* 
w dniach 2 3 8 i9 kwietnia dał nast. wyniki: 

Hakoah—Ż. T. S. 6:0. 

Mla_ Hagibor 2:1, 

Jutrzenka —Hakadur 8:1. 

Sila Jutrzenka 0:0. 

Hagibor—Hakadur 4:1. 

Hagibor—Sila 3:0. 

Hakoah—Jutrzenka 3:1 (2:0). 

Po zawodach zakończył prezes ŻKS „Hakadur * 
turmiej przemówieniem i wręczył Hakoahowi pię- 
kny puhar, zaś Jutrzence za II miejsce statuetkę. 
. W imieniu klubów, biorących udział w turnieju, 
podziękował p. dr. 

POLSKI ZWIĄZEK TOWARZYS% WIOŚLAR 
SKICH nie chciał do dmia dzisiejszego przyjąć 
żydowskich oddziałów wfoślarskich w  poczat 
swoich członków Ubiegłego roku zgłosiły się do 
PZTW Makkabi Wilno i Żyd. Tow. Wiośł. w Ka- 
Hiszu bez odpowiedzi Żyd. Rada Wych. Fiz. in- 
terwenjowala tak w PZTW, jak i w ZZ, dotąd 
atoli bezskutecznie. W czerwcu ub. roku odbył 
prezes ZRWF. dr Leser konferencję z prezesem 
długoletnim PZTW. p. Radwanem w Kaliszu, u- 
zyskując przerzeczenie poparcia sprawy Obecnie 
wniosła Egzekutywa ŻRWF. ponownie memorjał 
do PZTW z prośbą c zrewidowanie dotychczaso- 
wego negatywnego stanowiska wobec żydowskich 
stowarzyszeń sportowych. Poza Wilnem i Kali- 
szem zgłoszą się jeszcze do PZTW. kluby żyd. 
Makkobi z Krakowa. Grodna. Warszawy i Wło- 
cławka 

MAKKABI W CHRZANOWIE I ŻYWCU przed- 


propagandową za wprowadzeniem obok gimnasty- 
ki, gier sportowych wśród tamtejszej młodzieży, 
przy pomocy Żyd. Rady Wych. Fiz. 

SEKCJA WIOŚLĄRSKA MAKRABI KRAKG' 
pracuje bardzo intesywnie. Do %0-ciu zajestrowa- 
nych w roku ubiegłym wioślarzy przybyło te- 
raz nowych około 50-ciu, ponadto zakupiono na 
świeżo 6 łodzi i 20 kajaków. Z końcem czerwc? 
br. organizują wioślarze Makkabi wycieczkę wo- 
dą na kajakach do Budapesztu. 

INŻ. PRZEWORSKI został wybrany prezesem 
Polsk. Kołleg. Sędziów piłkarskich 

POLSCY AUTOMOBILIŚCI W ARGENTYNIE. 
Mączak i Zatuszka, zwyciężyli na zawodach w 
Buenos Aires na 1500 km w międzynarodowej kon 
kurencji 

, znany gracz Ruchu ligowego z W. 
Hajduk, został podobno „odstąpiony* klubowi nie- 
mieckiemu Sp. Ver. Fiirth za kwotę 3000 mkn. z 
których 1500 otrzymać miał Peterek, a 1500 Ruci. 


Byłby to pierwszy oficjalny wypadek „kupna“ gra ` 
' sze optymistyczne przewidywania za jednym gza- 


cza polskiego, który doszedł do publicznej wiado- 
mości. że bowiem i w naszym rzekomo nawskróś 
„amatorskim ` footballu dzieją się oddawna. nie- 
prawdopodobne wprost rzeczy. lo jest widoczn2n. 
Brzechodzenia graczy z klubu do klubu są tak licz- 
ne i częste. eksploatacja. terror i presje ze strony 
graczy na zarządy klubów. są tak znane i udowo- 
dmione. że śmiech wprost porywa. gdy fachowe i 
codzienne pisma ciągle jeszcze 7 emfazą piszą o 
porównaniu korzystnem naszej 1matorskiej piłki 
z profesjonałami zagranicy Czas skończyć z tem 
kłamstwem i obłuda 


Rezmaitości zagraniczne 


KOŻELUH już poraz ozwariy zwyciężył Til- 
dena w Los Angelos na kortach otwartych Interes 
idzie dobrze Obydwaj artyści tennisow: jadą na 


zarobek do południowej Afryki. — Cóż w tem 
zdrożnego? Wolno muzykom. śpiewakom mala- 
rzom. poetom. artystom dramatycznym * filmo 


wym. sprzedawać za słona cenę swą sztuke. talent 
| artyzm, — czemuż zbrodnia i przestepsiwem jest 
= rzedawanic prawdziwie artyslycznego pokazu 
*..uhi sportowej? 


KONGRES FIS (Międzyn. Zw. Narc) w Ober- 
hofie uchwalił że następny Kongres odbędzie sie 


-e -o RAZA W m R A. 


w Paryżu w maju 1932. a nie podczas Olimpjady : 


zimowej w Lake Placid. Zaś zawody FIS w latach 
następnych zorganizowane będa p*zez Wiochr w 
1932 r (bieg zjazdowy i slalom). zaś w 1932 > 
przez Austrję, Kongres i zawody w 1931 r przez 
Szwecję Na wniosek Niemców ms hvć rozpatrzo- 
na sprawa wmieszczenia do programu FIS biegów 
sztatetowych 


przykład krem .Taky“. — 6) Proszę się zastoso- 
wać do rad, udzielonych , Pięknoduchowi' pod 1. — 
7) Maść siarczamo—salicyłowa (za receptą), — ST. 
G.: 1) Są to sprawy, w których sam wpis listowatry, 
choćby najskrupulłatniejszy. me wystarcza, Konuecz- 
ue jest wzieruikow ame. — 2) i 3) Sądzmy, że wyr. 
tnawny neurolog może iu przy dłuższem leczeniu 
wiele dobrego zdziałać — 4) Słodkie mleko wcenie 
nie wpływa korzysimie na uregulowanie wypróż- 
nień; naczej kwaśne mleko, lakiol lub kefir. Poza 
tern dużo iarzym, owoców. kompoti nu odu. Wsika” 
zany ralmy masaż brzucha, — STAŁA CZYTELNI- 
CZKA NOWEGO DZIENNIKA”, TARNÓW: Jest 
we wyciąg ze zwyczajnego munianku rzymskiego 
używanego : znanego ogólnie, Dostać imożra w każ” 
dej aptece i droguerji. Z innych Środków istnieje tył 
ko farba (henna) w odpowiednio dobranym kołocze. 
i odcieniu. 
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bist z Tarnowa 


Uboższego programu zimowego, niż w bieżącywa 
sezonie, trudno sobie wyobrazić. Dawniej przy- 
najmniej bywały zawsze jakieś popisy łyżwiar- 
skie, propagandowe zawody hokejowe itp. poka- 
zy, obecnie dopiero u samego schyłku sezonu z- 
mowego ocknięto się z długotrwałej drzemki, ude- 
rzono nożycami o stół pingpongowy i w Pa 
mgnieniu odezwały się 2 piękne sukcesy „Sam- 
sonu“ nad swą rywalką lokalną Tarnovią w po- 
staci zwycięstw 4:3 i co najważniejsza 6:1 w, 
Iwiej jaskini Tarnovii, sali Sokoła, gdzie syste-, 
matycznie kuto broń na odwet za poniesioną ni- 
by przypadkowo w lokalu „Samsomu'” klęskę. 

Że temu ze wszech miar pochwały godnemu 
triumiowi Sekcji Pingpongowej Samsonu drużyna 
fotbalowa w najbliższej przyszłości nic równorzę: 
dnego nie przedstawi, nie może przy obecnym jej 
stanie i niezdrowej lam atmosferze ulegać wąt- 
rliwości. Miast bowiem starać się o odmłodzenie 
drużyny, o krzewienie tężyzny fizycznej w duchu 
narodowym zapomocą młodego pokolenia z wła- 
snego bogatego rezervoaru, ilościowo przewyż- 
szającego zapas wszystkich pozostałych klubów 
tarnowskich razem wziąwszy, oglądają się po- 
wołane do tego czynniki za obcym, najemnym ma- 
terjałem Smutne doświadczenia poprzednich lat 
w tym kierunku winny chyba już były oczy otwo- 
rzyć tym jednostkom i skłonić je do zboczenia 
z mylnej drogi. 

Pierwszy rok przynależności Sekcji Kolarskiej 
Samsonu do ZPTK zostanie o ile możności wy- 
zyskany. Już 12 kwietnia rozpoczyna Samson se- 
zon kolarski wyścigiem na trasie Tarnów—Da- 
browa-—Tarnów, będącym zaczątkiem szeregu dal- 
szych imprez tego rodzaju przed ewenementxm 
sezonu kolarskiego, wyścigiem Tarnów—Brzo- 
stek— Pilzno— Kołaczyce— Jasło— Tarnów o 
tytuł żydowskiego mistrza Śląska i Małopolski 
zach. i o puhar przechodni  Wszechświatowego 
Związku „Makkabi“. 

Gdy miesiąc temu donosiliśmy 0 stworzeniu 
własnej magistratury sportowej w Tarnowie pod 
mianem podokręgu, wyraziliśmy przekonanie, że 
nie pójdzie on w ślady swoich poprzedników. Nie 
spodziewaliśmy się, że najbliższa przyszłość na- 


machem przekreśli Aż oto okazało się, że ze skła- 
dającego się z 7 członków zarządu podokręZ%, 
jedynie p. Fenichel (Samson) nie figuruje w re- 
jestrze karnym W G i D., pozostała zaś szóstka 
w ciagu 10-lecia istnienia PZPN. zdołała się już 
tam zapisać. Ten sam KZOPN. który odnośnie 
causa Ohrubański z czystem sumieniem przepro- 
wadził wybó: zdyskwalifikowanego działacza 
sportowego, w stosunku do Tarnowa okazał 
mniejszą tolerancję, kasując bez ceremonji wydo- 
bywający się ledwo z  embrja podokr:g. Snać 
nie każdy jest równą miarą traktowany przez za: 
dziwiający, konsekwencja w postępowaniu zwią- 
zek krakowski. E. G. 
|| J E ae L iz NANEŃREENANA 
MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE WIELKIEJ 
ERYTANJI, dały dotychczas następujące rezulta- 
ty: Anglja pokonała Walję i Irlandję, Szkocja zwy 
ciężyła Anglję 2:0 niespodziewanie. ale =remiso- 
wała z Irlandją i Walją W ten sposób Angljai 
"skoejn maja równe szanse po 4 pkt. Walja i ir- 
mija ro 1 pk Na ostatnim meczu Szkocja—an- 
glja było około 130,000 widzów. 
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- Dzień wielkich sensacyj ligowych 


Wkczorajsza niedziela Hgowa przystogła ciekawe i 
imieSpodziewame rezujiaiy, które paprzewracały ta- 
bełę do góry nogami | czynią uastępne waik. 1uczwy 
klę interesującemi, Tym razem n'e iaworyci, ale 
przejwaźnie gospodarze zwywiężyl.. Gospodarze sta 
li się faworytami. Dowodzi to olbrzym ego wyrów 
mania klasy i szans wszystkich członków ligi. 

Po dotychczasowych klęskach beniaminka ligowe 
gu, jak grom z jasnego nieba spadła. wprost niepra- 
"wiłopodobna wiadomość o sensacyjnyni sukcesie Le 
chji nad silną i do leadersiwa pretendującą Polonja 
'wauiszawską ma jej terenie. Noiwicjrsz ligowy swa 
ja się saé z nową szatą i mieszkaniem w ekstnakdła- 
sie, pozbywa się *remy i wykorzystując zapewne 
zbyłmą pewność zarozumiałca zdobywa najniespo- 
dziewaniej dwa punkty. kióre go momemialnie wy- 
Sumęły z ostatniego na s:ódnie miejsce iabei. Nie 
mamy jeszcze szczegółów, nie ulega jednak wątpli- 
wości, że Polonia zlekceważyła przec:wnika, a poza 
tem ist może sforsowana, co wykazał już przegra 
my ostatnio rewanż z Legją stołeczną (0:3) po u- 
przednietm zwycięstwie. 

Mistrz polskiego Manchesteru cułk em widocznie 
'wzamociił się, Po zwycięstwie nad Legią — pegrom 
Gracovi Kraków zdawał sobie sprawę. że w mie- 
Śwe kominów będą białoczerwomi mieh ciężką prze 
prawę, atol: po pięknej walce z zawodowcam: wę: 
zgierskim uptymizm nasz wzmógł się, Klęska łódzka 
jednak nakazuje respektować ŁKS i walczyć z nim 
znacznie poważniej. Zaledwie bowiem tylko  jedma 
Stracona bramka więcej spowodowała, że zesanowa 
my łódzki. zespół nie jest już dziś leaderem, toby 
mı sẹ nalcżało ze względu na jakość pokonanych. 

PGlonja 1 Cracovia zepchnięte zostały z pierw- 
szych dwóch czołowych miejsc na czwarte i piąte. 
a mając o iedną grę więcej przy iednym punkcie 
mniej od pierwszych trzech w tabeli. nełatwo, zdu 
dają się z powrotem wywimdować. 

Gładko idzie tym razem Ruchowi. Dwóch łatwych 
'przecrwmików na włesnym terenie ` 4 punkty zdoby 
te czymą go poraz pierwszy w hstarii ligi leaderem. 
Czyżby to było wynagrodzene losu za utratę Pe- 
terka? W każdym razie Ślązacy przeg ądają się na 
pewno w lustrze i oczom własnym nie wierzą, wui- 
dząc koronę na swej głowie. 

KRAKÓW. Wisła—Wasta (Poznań) 4:1 (0:1. 

Eksinisirz poziański me zapow'adał się nadzwy 
czejnie wedle dotychczasowej temy i zmiany skła- 
du, A mimo to tylko jakie 20 minut hawali się czerwo 
m z zielonem. w szachownicową bezpłodną grę. Na 
gle mstąp'ła zmiana i dawna. silna. ambitna, szybka 
i skuteczna Warta odżyła. Atak z pomocą grał do- 
skonale technicznie i taktycznie, aż wreszcie Kmioła, 
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nakepszy duybicr i swzejec w ataku, zdobywa dale 
km ładnym strzałem w 30. min. prowadzenie, Które 
uuwzyśmuie się aż Go l0 mm. po pauzie. Dziwnie apa 
Tyczną była Wisła. Ne znały jef jednak. kto nia 
przeczuwałby reakcji, .Przyszła ona, jak lawina i 
w ciągu i5 min, Wisi metylko wyrównała, ale zdo 
bywając 3 bramk: z rzędu zapewniła sobie zwyaę 
stwo. Fontowicz musiał skapitulować przed niegoha 
mowaną szybkością Balcera i Adamka, kierowniczą 
rutyną Reyrnana : siłą strzału Kisielińskiego, który 
sam zdobył „hat trick“ (1 główka, 1 karny. 1 wolny). 
Wyrówrujiącą pierwszą bramkę zdobył najsłabszy 
w zespole czerwonych Lubowiecki po wypracowaniu. 
sytuacji pizez Baicera. Cała defenzywa Wisły zastu 
guje na uznanie, iest ona jednolita twarda, destru- 
ktywm.e : konstruktywnie skuteczna. Adamek i Kisie 
iński wybijaią sẹ w ataku. Reym.n n.e miał : tym 
razem szczęścia w strzałach. inaczej bowiem wybra 
laby Warta przynainenej 6 goli ze swego sanktua- 
rum, iek Makkabi we środę. — Warta w pierwszych 
dwóch liniach wcale dobra, zawiodła w obronie | to 
jest przy.zyną jej klęski. Fomtowicz meco bledszy, 
mż w czasach swej świetnej formy reprezentącyj- 
ncj. Obai braenkarze naogół bardzo dobrzy, szczegó: 
nie Koźmin, — Sędzia p. Guiscz ze Lwowa, dosko- 
mały, spokojny i zdecydowany. 

ŁÓDŹ. ŁKS—Cracovia 4:1 (2:0) 

WARSZAWA. Lechia (Lwów) — Polonia 2:1. 

W. HAJDUKI. Ruch— Czarni 2:1, 


Mistrzostwa klasy A. 


Makkabi— Krowodrza 3:1 (2:0). 

Legja—Olsza 3:2. s 

Korcna— Wawel 1:0. 

Pedgórze— Zwierzyniecki KS 3:1, 

ZAWODY TOWARZYSKIE. Makkabi [V.—ŻTS II. 
3:1, Makkabi IV.—Flakadur Il. 2:0. — Piłka ręczna. 
Makkicb. komb.—Legja 2:0. Mistrz. ki, B. — Nadwi 
Śślan— Amatorzy 4:1. 

PETKIEWICZ wygrał w Katowicach bieg o puhar 
Polcni. na dystansie 6000 metr. w czasie 18.1.8 mm. 

WIEDEŃ. Austrja-_Czechosłowacja 2:1 (2:1). 

40.000 widzów. —- Nicholson__S]ovan 3:] 

BUDAPESZT. Węgry--Szwajcaria, mecz- fowt- 
ballowy ::a korzyść Węgier. Mecz pęściarsk. Węgry 
—Wiłochv zakończony wynikiem remisowym 8:8. 

BUKARESZT. 12. 4. PAT. W stołcy Rumunji roze 
grany został dzisiaj mecz piłki nożnej między druży 
ną warszawskiej „Legii“ a mistrzem Bukaresztu 
„Tr color‘. Po zaciętej i interesującej walce spotka 
nie zakończyło się wymkiem  nierozstnzygniętym: 
2:2 (1:0 dla Rumunii). 


Przerwany obiad, — Wizja mi Ijardów. — Sprytny wożny. 


Wilson Street jest poprzeczną ulicą Broad- 
wayu. W czterdziestopiętrowym niebotyku 
znajdują się biura znanej firmy eksportowej 
Gilliam i Go. Gabinet prywatny szefa firmy 
wielki trójokienny pokój, położony jest na je- 
dnym poziomie z ubikacjami „Uniwersalnej 
fabryki aparatów dźwiękowych, posiadającej 
w przeciwległym „drapaczu* swe sale demon- 
stracyjne. Przed tygodniem u Mr. Gilliama za- 
dźwięczał telefon, a ponieważ była to pora o- 
biadowa i szet firmy Gilliam i Co. zajęty był 
właśnie spożywaniem posiłku, który mu stale 
podawano w gabinecie (czas — to pieniadz), 
więc niechętnie chwycił za słuchawkę. Tele- 
fonujący, jak dyby przeczuwając złe usposo- 
bienie swego rozmówcy, jął przedewszystkiem 
przepraszać go za deranżowanie jį zabieranie 
czasu — „ale gra jest warta świeczki — kon- 
tynuował — i sprawa bez wzżtpienia będzie 
pana interesować! Oto udało mi się dokonać 
,donioslego wynalazku! Tylko proszę pana. nie 
przeszkadzaj pan sobie w jedzeniu i konsumuj 
w dalszym ciągu stojąca przed panem gęSią 
pieczeń, jak równiez czerwoną kapustę i kar- 
tofle!“ . 
' Słowa le wprawiły Gilliama w najwyższe 
zdumienie. „Skąd u djabła pan wie. co ja jem?” 

W aparacie telefonicznym rozległ się śmiech: 
„Ja przecież to widzę!" — brzmiała odpowiedz 
— „Teraz widzę jak pan bierze nóż do ręki i 
bębni nim po biurku. Teraz odkłada pan nóż. 
chwyta za widelec i rozpoczyna ten sam kor. 
cert. sera ctwiera.pan pu tetho »i cygar 

=æ „Dosyć!“ — krzyknął Gilliam w najwięk- 


szem zdenerwowaniu — „czyś pan jest przez 
djabła opętany? Co to wszystko ma znaczyć? 

— To jest właśnie mój nowy wynalazek te- 
„lefon-tełewizor* 

Umysł Mr. Gilliama począł szybko pracować 
' wyliczywszy ile miljardów dolarów można- 
hy na takim wynalazku zarobić, postanowił 
interes ubić szybko, sprawnie po amerykań - 


sku. Po upływie godziny, wynalazca, inżynier 


Garran, zjawił się w gabinecie Gilliama i po 
półgodzinnej rozmowie, pertraktacje posunęły 
się tak daleko że już następnego dnia sprawa 
kupna patentu miała być przed notarjuszem 
formalnie załatwiona. 

O godzinie 9 rano strony spotkały się w ho- 
telu „Broadway”, gdzie inżynier Garan chwi- 
lowe zamieszkiwał. Po zdeponowaniu przez 
Gilliama do rąk notarjusza kaucji w wysokoś- 
ci trzydziestu tysięcy dolarów, wynalazca, ro- 
złożywszy na stole rysunki, począł wtajemni- 
czać nabywcę w techniczne szczegóły „telefo- 
ru-telewizora W tym czasie notarjusz we- 
zwany został do telefonu, a wkrótce potem Mr. 
Garran, w celu przygolowania swego aparata 
dla demonstracji udał się do sąsiedniego po- 
kou. Kiedy pół godziny upłynęło, i avi wy 
najazca ani nclarjusz nie powracali, szef fir- 
my Gulliam i Co. zaniepokoił się i niestety — 
obawy jego były ze wszech miar uzasadnio 
ne, gdyż jak się następnie okazało. padł on 
ofiare wyrafinowanego oszusiwa. 

Wladze policyjne przeprowadzając w tejem 
niczej tej sprawie dochodzenia. zdolały ustal" 
że owym „wynalazcą“ inżynierem Garran en 
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PRZYMUSOWE LĄDOWANIE SAMOLOTU PA- 
SAŻERSKIEGO 
Samołot pasażesski Polskiej Linji Lotniczej 


„Lot“, który wystartował w piątek o godz. 10-ej 
z Warszawy do Krakowa, zmuszony był do !ą- 
dowania w majątku Głuchów pod Grojcem. Pasa- 
żerowie, pilot i mechanik nie odnieśli żadnych 
obrażeń. Samolot nieuszkodzony. 

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO DEFRAU DANTA 

W Wąbrzeźnie na Pomorzu ustował popelnić 
samobójstwo przez przecięcie żył u rąk kierow- 
nik oddziału Monopolu Spirytusowego w Wąbrze- 

źnie na Pomorzu, Ambrożkiewicz. Powodem tego 
kroku były nadużycia, jakich dokonał na szkodę 
Monopolu Spirytusowego. Denata przewieziono do 
szpitala, gdzie udzielono mu pomocy lekarskiej. 
Życiu jego nie zagraża niebezpieczeństwo. 

OŚ a 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szczepań- 
ska 1, Kościuszki 18, Długa 65%, Mikołajska 4, Daj- 
wór 6 i Kalwaryjska 27. 

— KONGRES MARJAŃSKI. Przez dwa ubiegłe 
dni odbywały się w Krakowie uroczystości ko- 
Ścielne z okazji 1500-lecia soboru w Efezie. W uro 
czystościach wzięli udział członkowie episkopata 
polskiego z ks. prymasem Hlondem, generałowie 
J. Haller i Dzierażnowski, oraz delegacje sodałi- 
cyj marjańskich z całej Polski Z okazji zjazdu 
kościół Marjacki i Wawel były w godzinach wie- 
czornych rzęsiście iluminowane Wczoraj popo- 
łudniu odbył się pochód maniiestacyjny z Domu 
katolickiego na Wawel. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRA- 
CY. Omegdaj zawezwano pogoiwie ratunkowe do 
N. Schleidingera. stolarza zam. przy ul. Augustjań 
skiej 17, któremu maszyna stolarska obcięła 3 pał- 
ce lewej ręki. Ofiarę zawodu przewieziono do szpń 
tala św. Łazarza. 

— PORZUCONY ŁUP, Wczoraj około godz. 5% 
rieznani osobnicy na widok Móllera Eugeujusza 
rzeźnika zam. przy ul. Mazowieckiej 29 porzucił 
na ulicy Mazowieckiej dwa pudełka, w których 
znajdowało się 9 sztuk koszul męskich, 1 kombi- 
nacja damska. 42 pary pończoch. 1 krawat, 8 sawa 
wet, 1 koszula damska kolorowa. Rzeczy te Mm- 
ler złożył na III komisarjacie policji przy uł. 
Siemiradzkiego 24, sdzie poszkodowany mož je 
odebrać | 

— 60 PAR BUTÓW. W nocy z 10 na 11 bm. ur- 
wano kłódkę przy drzwiach prowadzących z pođe 
wórza do sklepu Kemplera Józefa przy ul. Izaaka 
3 i skradziono około 60 par bucików męskich war 
tości około 1500 złotych. 

— ROWER I OKULARY. Bochenek Józef, sha- 
sarz zam w Bieńczycach zgłosił do policji. że 
dnia 11 bm. skradziono mu pozostawiony chwilo- 
wo bez opieki w sieni domu przy uł. św. Jana 
rower męski wartości 150 zł. — Dnia 11 bm. 
przez otwarcie wvytrychem gabłotki wystawowej 
skradziono na szkodę optyka Tomaszkiewicza 
przy ul Florjańskiej 30 kilka par okularów z fi- 
terałami wartości około 100 zł 

— 10 GĘST, Dnia 11 bm. skradziono z zamknię- 

tej gesiarni miejskiej przy ul. Podgórskiej na 
szkodę Pipsteina Leo handlarza zam. Szeroka 2, 
10 gesi. wartości 100 złotvch. 
RETE 2 309 7 TOY RE OOOO 
był nie kto inny, tylko woźny biura „Uni- 
wersalnej fabryki Aparatów Dźwiękowych*, 
mającej swą siedzibę naprzeciwko biura Gilli- 
ama, tak, że osobnik ów z łatwością mógł z 
okna wszystko co się działo w gabinecie Gi- 
lliama dokładnie obserwować i przez telefon 
podawać. Pomysłowy woźny, po swej tak 
brzmiennej w następstwa rozmowie telefoni- 
cznej z Gilliamem, do zajęcia już nie wrócił. 
Jak donoszą pisma, władze śledcze na ślad je- 
go dotąd nie natrafiły, jak również nie udało 
się im ustalić osobistości wspólnika jego „no- 
tarjusza'. Lekkamyślna tranzakcji» szefa przy 
nrawiła firme eksportowa Gilimn i Co o po- 
ważna stratę. zaś cały Nowy Jork — pęka ze. 
* śmiechu. 
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Ż pamietnika cudów techniki 


Oczy maszyny 


panowały kiedyś czasy, kiedy maszyna była 
jeszcze ślepa. Miała tylko jeden zmysł, doty- 
ku. czucia. Maszyna porozumiewać się mogiu 
Z cziuwickiem i z inuemii maszynami 
pray pomocy zmysłu dotyku, któremu służy 
iy dzwignia, lransmisje i więżby. Był to pry- 
lmitywiiy sposób porozumiewania się między 
cziowiekiem a maszyną. Odpowiadał óweze- 
suem niskiemu stopniowi rozwoju maszyny, 
Lióra żyła sobie ślepa. 

Potem nastupil nagle skok w cwolucji ma- 
szyny. Rozwinęła nowy zmysł, — za jednym 
zamachem przewidziała, Przeszła, by użyć 
porównania, ze stadjum płazów w wyższą 
forme bytu zwierząt kręgowych. Wiedy, kic- 
dy oirzyinała już oczy i nie była więcej zda- 
na na ciężki zmysł dotyku, rozpoczął się no- 
wy okres w życiu maszyny i w jej stosunkach 
z człowiekiem. Nowozdobyty jej organ zaś 
nazywał się: fotokomórka. 

* 

Fotokomórka odegra w przyszłości techniki 
i odgrywa po części już dzisiaj podobnie nie- 
odzowną rolę, jak elementy: koło, dźwignia, 
śruba, elektromagnes, które stanowia podsta- 
wowe organy każdego prawie wyżej zorgani- 
zowanego ciała 
środek orjentacyjny człowieka w świecie tyru 
stanowi światło; przeważającą liczbą jego ak- 
tów działania dyryguje oko. Maszyna przy- 
szłości zwycięży pod znakiem fotokomórki. 

k 


Istota fotokomórki polega na tem, że zamic- 


nia światło w prąd elektryczny tak, jak okov 
zamienia światło na prąd nerwów. Elektry- 


cznym drutem przewodu jest tor nerwów ma- 
szyny. Fotokomórka może jednak również za- 
stąpić ludzkie oko. W skonstruowanej przez 
Rosinga maszynie do czytania dla ślepych 
= pojedyńcze czcionki odczytywane są zapo- 
mocą fotokomórki, a to wedle ich wielkości 
i wartości świetlnej, przyczem otrzymane im- 
pulsy prądów zamieniane są w głośniku na 
sygnały akustyczne, podobnie jak alfabet Mor- 
0. 

Fotokomórka odczytuje niewidowym książ- 
ki. Dotychczas udzielał człowiek ślepej ma- 
szynie oka swojego, by nią kierować. Widzą- 
ca maszyna odwzajemnia się teraz. 


„/« Widząca maszyna strzeże własności pana. 
Istnieją nowe maszyny ochrony przed kra- 
dzieżą, w których fotokomórka działa, niby 
czujny pies łańcuchowy. Niewidoczny oku ul- 
traczerwony promień światła, jak niewidocz- 
nie napięty drut przemierza przestrzeń, która 
ma być strzeżona. Kiedy złodziej wkracza na 
przestrzeń, nakrywa promień światła, niewi- 
doczna nić zrywa się, fotokomórka reaguje na 
to pchnięciem prądu, który alarmuje dzwonek 
specjalnego elektrycznego urządzenia. 
* 

Na tej samej zasadzie polega dowcipne o- 
świetlenie wystawowe, pokazane na Targach 
Lipskich. Niewidoczna nić światła napięta 
jest przed oknem wvstawowem wpoprzek nad 
trotuarem. Kiedy mija przechodzeń, nić zry 
wa się, fotokomórka reaguje, powodując za- 
łączenie i wystawa oświetla się automatycz- 
nie. Kiedy przechodzeń minął wystawę, oświe 
tlenie okna wystawowego gaśnie znowu. W 
ten sposób oszczędza się przedewszystkiem na 
prądzie, powtóre osłupiający efekt zwabia ku- 
pującego, a po trzecie nawiązuje się osobisty 
i indywidualny stosunek między wyslawą a 
kupującym, be światło zaświeca się wszak 
specjalni” na jego cześć. Nie on ogląda towar 
— towar przygląda się jemu i mruga ku nie- 
mu przyjaźnie. 


Fotokomórka stać się może okiem całego 


Redakie. odpowedzialny: Żyjiyd 


tylko ; 


miasta. Pilnować może tego, by nigdy nie za- 
panował mrok. Kiedy zmierzcha się, równo- 
waga komórki doznaje zmącenia w centrali 
oświetlenia. Przy pewnym określonym stop- 


' niu ciemności wiącza aulomatycznie oświetle- 


nie miasta, a kiedy rankiem szarzeje, wyłącza 
je znów. Niedawno skonstruowano takie wiel- 
komiejskie oko w laboratorjum badań jedne- 
go z niemieckich towarzystw elektryfikacy j- 
nych. 
= 

Film dźwiękowy żyje z łaski fotoko- 

mórki. Trzech wynalazców Vogt, Massole 1 


' Engl rozwinęli już przed dziesięciu laty jego 


maszynowego. Dominujący ; 


' legrafji 


podstawy, ale dopiero drogą okrężną na Ame- 
rykę, gdzie istniały większe środki rozbudowy 
zasady dźwiękowca, powrócił on do Europy, 
Nie możnaby też bez fotokomórki używać te- 
obrazkowej, funkcjonującej dziś już 
regularnie także i między Ameryką a Europą. 
I telewizja polega na oku komórkowem; 
dzieckiem fotokomórki będzie też dźwiękowe 
kino-radjo przyszłości. 


LJ 
* 


W czasopisinach pojawiają się wciąż nano 
wo obrazy „robotów“; obrazy pierwszych 
głównie przez amerykanskich inżynierów kou 


'struowanych prób stworzenia czegoś w rodza- 


ju ludzi maszynowych, tj. lalek mechanicz- 
nych, jakie spełniać mogą możliwie najróżno- 
rodniejsze funkcje. Są to tylko pierwsze mac 
ki prób, które nie utrzymały się dotąd specjal- 
nie. Fantazja jednak nie ma żadnych granic 


i w wyobrażenia sobie, jak daleko doprowadzo- 


ny być może tei rozwój. Oczywiście już teraz 
pierwszemi temi przyciężkiemi okazami robo- 


; tów kierują fotekomórki. Służyć one będą tak- 


| 
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że ludziom-maszynom przyszłości. 
* 

Dźwiękowiec, telewizja, człowiek - robot: 
wszystko to blaknie do wagi ładnych igraszek 
przy perspekiywach jakie olwiera oko maszy- 
ny, jako wylwórca siły, skoro uda się kiedyś 
zaprząc słońce samo, jako olbrzymie źródło 
sily w służbę człowieka. Skoro się uda... 

Dużo hałasu narobiła przed niedawnym cza 
sem ogłoszona wiadomość, że dr. Bruno Lan- 
ge pracujący w laboratorjum Instytutu im. 
Wilhelma dla badań krzemianu sylikat w 
Dahlem ułepszył działanie specjalnego rodza- 
ju fotokomórek na tyle, że mały motor elek- 
tryczny wprawiany być mógł w ruch i popę- 
dzany jedynie energją słoneczną. Szczególnie 
prasa amerykańska uczyniła z tej wieści sen- 
sację, jakgdyby wkrótce już z gospodarstwa 
energji świata zniknąć miały: węgiel, oliwa, 
i siła wodna, a sir Henry Deterding popaść 
miał już w ruinę. Do tego czasu jednak wie- 
dzie jeszcze dluga droga! 

Narazie dotarło się tylko do tego, że z foto- 
komórki czerpać można prąd o kilku milliam- 
perach i napięcie aż do conajwyżej pól wolta, 
— a więc jedną ósmą napięcia, jakie daje ma- 
ła lampka kieszonkowa o suchej baterji. Aby 
zdobyć wyniki pod względem technicznym 
istotnie w wartościowej mierze, musianoby 
budować fotokomórki o gigantycznych roz- 
miarach. które pokrywałyby liczne kilometry 
kwadratowe powierzchni. Jest jednak rzeczą 
docna watpliwą, czy budowa takich urządzeń, 
związanych z olbrzymiemi kosztami, przed- 
stawiałaby rentowny rodzaj zdobywania ener 
gji i czy inne sposoby zdobywania energji nie 
przedstawiają bardziej praktycznej drogi, by 
uwolnić gospodarstwo światowe od bożków 


, węgła i oliwy. 


Przyszłość należy de iotokomórki, jako oka 
maszyny. Fotokomórka jako źródło energji — 
a więc jako serce maszyny — należy narazie 
do jednego z owych rozdziałów techniki ptzy- 
szłości, nad któremi wypisany jest znak za- 
pytania. 
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MAJĄTEK ZA DYWAN PERSKI zapłaci- 
ła córka Rockefellera, Edith Rockefeller Me. 
Cormick, żona znanego miljonera amerykań- 
skiego. Miss Mc. Cormick nabyła do swoich 
zbiorów słarożylny dywan perski, ofiarowany 
swego czasu przez szacha Nass-ed-Dine ca- 
rowi Mikolajowi II. Za dywan ten zapłaciła 
zbieraczka bagatelkę.. 185.000 dolarów. 

NAJSTARSZE FRANCUSKIE PISMO PE- 
RJODYCZNE zotało zamknięte w tych dniach. 
„Builelin des Lois", dwutygodnik, któ za- 
czął wychodzić 11 czerwca 1793 roku (138 lat 
teamu), jako zbiór oficjalny praw i dekretów, 
został zamknięty a funkcje jego przejął ty- 
godnik rządowy „Journal Officiei*. 

LAUREAT NOBLA AUTOREM SCENA- 
RJUSZA FILMOWEGO. Sinclair Lewis, po- 
wieściopisarz amerykański, laureat nagrody 
Nobla, napisał scenarjusz filmowy p. t. „Baw- 
my się w króla", który został nabyty przez 
towarzystwo Paramount w celu nakręcenia 
jako dźwiękowca. 

JAKIE MIASTA POSIADAJĄ NAJWIĘ- 
CEJ APARATÓW TELEFONICZNYCH? Re- 
kord w tym kierunku bije San Francisco, 
gdzie na 100 mieszkańców przypadają 34 apa- 
raty telefoniczne, drugie miejsce zajmuje 
Sztokholm, gdzie stosunek ten wyraża się cy- 
irą 30 na 100, trzecie — Nowy Jork (27), 
czwarte — Oslo (17), piąte — Kopenhaga (16), 
szóste Zurych (15) siódme — Helsingfsors 
(13), ósme — Paryż (12), Po nich dopiero 


: następują: Berlin, Londyn, Bruksela, Wiedeń, 


Budapeszt, Praga, Rzym, Madryt 
WIEK ULUBIONYCH GWIAZD FILMO- 
WYCH. Greta Garbo liczy obecnie lat 25, 


| Norma Shearer 27, Clara Bow 25, Pola Negri 


| 34, Gloria Swanson 32, 


i 


| 


: a słodka Mary Pickford aż 38! 


Norma Talmadge 34, 
Tyleż lat ma 
Harold Lloyd, słynny amant John Gilbert 36, 
gibki Monty Blue: aż 41, nie mówiąc o 42- 
letnim czarnym charaklerze, Wallace Beery. 

KONKURS R.:DJOWY WE FRANCJI. Kie- 
rowniciwo stacji nadawczej P. T. T. w Pary- 
żu rozpisało dla francuskich radjosłuchaczy 
konkurs. Przed mikrofonem ma się odbyć in- 
tierwiew ze znanemi osobistościami Francji, 
przyczem nazwiska tychże nie będą wspo- 
mniane. Radjosluchacze będa musieli za każ- 
dym razem odgadnąć, z kim odbywał się in- 
terwiew przed mikrofonem. 
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